
N er 202, Kraków, 4 Wrzfcśtfia — Niedziela Rok 1881.
Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c
P r o u u i i i  r r a t a w y n o s i ?

I na cały rok
Pocztę w państwie Austryackiem ................................  I 24 złr.

„ „ Niemieckiem...............................................
. . » , (*° Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Turcyi 
i innych państw D.ależąoych do związku pocztowego . • •
Prenum eratę przyj mule ale tylko od l p  do ostatniego dnia w miesiącu. — Jdttły 
z pieniędzmi i p rzekazypienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f r a n c o  
do Administ/acyi Czasu w Krakowie — Listy reklamacy/ne meopieczętowane me podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów nlefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsmńw nadsyłanych me zwraca się.

28 złr. 

32 zlr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na i  miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Admmistracya CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.- Ogłoszenia (inBeraty) przyjmuje się za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. -  Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. Dołączenia do „C'zasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje 
się za cenę 1 złr od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. -  Należytosć uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. -  Ogłoszenia I 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II 
przy uhey Trybunalskiej L. 4: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p. Win­
centy Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 331; w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. O p p e l i k ,  Stubenbastei Nr 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

n’ Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na wrzesień . . . złr. 2 -50
Od 1 września do końca grudnia złr. 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na wrzesień . . .  6 marek
Od 1 września do końca grudnia 20 „

|3>> Prenumerata liczy się tylko  
od g»ierwsze|jo do ostatniego dnia 
w miesiącu. * 0 1

K raków  3  września.

Przegląd Polityczny.
Od powrotu bar. Haymerlego z urlopu pracują 

w ministerstwie wspólnem gorliwie, jak zapewnia 
ją  organa półurzędowe, nad wykończeniem budże 
tn wspólnego na r. 1882. Słychać, żc pozycye wy 
datków zwyczajnych prawie nie będą się różniły 
od odnośnych pozycyj tegorocznych, jeden tylko 
budżet ministerstwa wojny wykaże różnice, ale me 
zbyt na uwagę zasługujące. Dzień zwołania dele 
gacyj ma już teraz wkrótce być naznaczonym.

Do dzienników czeskich telegrafują z Wiednia, 
źe rząd wezwał komisye reklamacyjne (w sprawie 
podatku gruntowego), aby przyspieszyły swe pra­
ce bez narażenia atoli ich dokładności. Postępo­
wanie reklamacyjne posuwa się bardzo powoli na 
przód, gdyż z niektórych okolic olbrzymia ilość 
nadeszła reklamacyj.

. Według ogłoszonego wykazu odczytów na uni 
wersytecie praiskim, wykładanych będzie w roku 
przyszłym 314 przedmiotów, z tych 222 po nie­
miecku, 75 po czesku, 11 po łacinie, 5 no francusku, 
a  1 po włosku. Zwyczajnych profesorów wykła- 
dajcaych po czesku jest 15, nadzwyczajnych 6, a 
docentów 20.

W sejmie tyrolskim uczyniono ze strony posel- 
skićj wniosek mający na celu zmianę niektórych 
niewłaściwych przepisów ustawy przeciw zarazie 
bydła. Sprawie tćj poświęciliśmy Iniedawno o 
sobny artykuł, wykazyujący, jakim trudnościom 
podlega wykonanie tćj ustawy państwowćj, i jak 
uciążliwą a wcale niepotrzebną jest ona dla lu­
dności. Zdaje się, że i w sejmie galicyjskim spra­
wa ta poruszoną zostanie.

Podaliśmy wczoraj w telegramie doniesienie wie­
deńskiej Presse o powołaniu hr. Szuwałowa na 
ministra spraw wewnętrznych w miejsce hr. Igna- 
tiewa, który objąć ma wydział spraw zagrani­
cznych. Dziś nie znajdujemy w tym względzie 
żadnej wzmianki, któraby mogła stwierdzić ową 
wiadomość Pressy. Ten sam dziennik jeszcze o- 
negdaj nadmienił o bliskiej dymisyi Tgnatiewa i 
powołaniu Szuwałowa do Petersburga dla zasią- 
gnięcia jego rady co do następcy po Tgnatiewie. 
Wyraziliśmy zaraz nasze powątpiewanie co do po­
wołania hr. Szuwałowa, które musiałoby być po­
przedzone wieloma zmianami. Już czwarty dzień 
upływa od podania tej wieści, a nic tćż jej dotąd 
nie potwierdza.

Kwestya kościelna w Prusiech jest niemal wy­
łącznym przedmiotem rozbiorów dzienników nie­

mieckich, które snują dalszy ciąg jej rozwiązania, I okazuje pobłażanie większo* niż rząd republikań 
opierając go jednak tylko na domysłach. Obsa-lski, pozwalając odbywać na ziemi angielskiej 
dzenie biskupstw wakujących nie jest odtąd tru-1 zjazdy socyalistów, na których propagowano otwar- 
dnością, ale co się ma stać z arcbidyecezyami cie królobójstwo. Jeżeli sąd uznał winnym Mosta, 
kolońską i poznańsko-gnieżnieńską, których arcy- redaktora dziennika Freiheit, uznał tem samem, 
biskupi zostali przez trybunał dla spraw kościel-liż nie można w Anglii bezkarnie propagować za- 
nycb usunięci ? Stolica Apostolska nie mogła i nie I sad dążących do wywrotu stosunków spółecznych 
może przyznać prawa żadnej władzy świeckiej, I i do królobójstwa. 
czy politycznej, czy sądowej, usuwania biskupów,)
i usunięcie to poczytuje jedynie za gwałt. Ze Z Marsylii i Tulonu odeszło znów onegdaj kil 
strony półurzędowej ani jednem słowem nie do- ka batalionów wojska do Afryki. Mniejsze wysył- 
tknięto tej kwestyi, lubo zapowiedziano zmianę ki odbywają się teraz często tak dla zapełnienia 
ustaw majowych. Czy zatem rząd ma nadzieję, że braków powstałych skutkiem śmierci jak dla po- 
trybunał dla spraw kościelnych zostanie zwinięty, większenia sił zbrojnych- Organa rządowe zaprze- 
a wyroki jego skasowane, czy też za obustronną czają pogłoskom o mobilizacyi częściowćj i o wiel- 
umową przyjdzie do takiego kompromisu, że obajr kiej śmiertelności w wojsku afrykańskiem, wszela- 
wymienieni arcybiskupi dobrowolnie zrzekną się)ko siły dotychczasowe francuskie w Afryce nie 
swych posad, aby ułatwić nominacyę następców ? podołają zadaniu swemu, które polega po części 
Pytanie to jest obecnie rozbierane. Głoszą, że ar- na utrzymywaniu porządku, po części na stawie- 
cybiskup Melchers otrzyma godność kardynała i niu czoła powstańcom, "których siły wzmagają się 
przeniesie się do Rzymu, aby zrzec się tronu bi- przybyszami z całego świata muzułmańskiego. Na 
skupiego. Dotąd jednak jest to tylko domysłem, całćj linii od granic wschodnich Tunisu do Ma- 
Poruszają także myśl zawarcia konkordatu dla rokka szerzy się powstanie, a w Algieryi poza 
uregulowania stale stosunków między rządem pru- plecami Francuzów na południu, a lubo raporta 
skim a Stolicą Apostolską. j francuskie od czasu do czasu donoszą o zadanych

Cesarz Wilhelm przebywa w Hanowerze, gdzie) Arabom porażkach, wszelako nie ma nadziei uspo- 
znalazł bardzo gorące przyjęcie. Odbywa on tam J kojenia kraju a nawet możności zabezpieczenia bez 
przegląd wojsk. Wczoraj obchodzono w Niemczech J wielkich Wojsk życia i mienia tych kolonistów,
rocznicę zwycięstwa pod Sedanem. j którzy w głąb Algieryi zapuścili się. Obecna chwi­

la nie pozwala też Francuzom sięgać dalej na po- 
Pierwszą wieść o zamiarze zbliżenia się Włoch jłudnie Algieryi, i dopiero na jesień ma być tam 

do Austryi i Niemiec, przyjęto po większćj części | wysłaną armia o sile 10,000 ludzi, a lubo jesień 
we Włoszech bardzo przychylnie, bo widziano w ta-1 za pasem, i lubo Hammamet dostał się w ręce 
kicm przymierzu odwet na Francyi. Zwolna jednak | francuskie i pułkownik Correard odniósł parę po 
zaczyna się robić zwrot, mianowicie od chwili, gdy | myślnych utarczek z Arabami, wszelako rozległy 
reformiści republikańscy we Francyi podnieśli gło- teatr wojny wymaga wielkich sił zbrojnych, iym- 
wę po wyborach. Republikanie jawni i skryci we | czasem obok szerzenia się powstania, inna jeszcze 
Włoszech, a z nimi Italia irredenta) obawiają się klęska zagraża kolonistom francuskim. Oto poża- 
reakcyi w kraju w skutku przymierza z Austryą ry nawiedzają siedziby kolonistów, a są one dzie- 
i Niemcami, a rozwięzywanie meetingów, na któ- łem powstańców. Stan rzeczy nie jest przeto bar- 
rych podnoszono kwestyę unieważnienia ustawy o dzo pomyślny dla Francyi. Sprawa afrykańska bu- 
rekojmiach papiestwa, daje opózycyi radykalnój dzi we Francyi wielkie obawy i może przyspie- 
broń w rękę przeciw rządowi. Organ radykałów szyć ustąpienie gabinetu jeszcze przed czasem zwo- 
Popolo romanc uderza na dzienniki ministeryalne łania Izby deputowanych.
z powodu podróży króla do Wiednia, a natomiast __ . ,
Nuova Antologia ogłasza artykuł jakiegoś dawne- W okolicy Chartum, jak donoszą z Kairu ao
go dyplomaty o przymierzach Włoch, który dowo | Pol. Corr., pojawił się szeik Mobamed Achmed, 
dzi, że stronnictwa zawiniły, nie przewidując wy- który wystąpił w roli nowego proroka, i nie po- 
padków, które doprowadziły do kongresu berliń- przestaje na nauce religii, lecz zapowiada zawo- 
skiego i są źródłem dzisiejszego położenia. Autor jowanie świata. Wysłany przeciw niemu oddział 
rozbiera działalność Italia irredenta i kwestyę tu-1 wojska, został rozbity przez zwolenników proroka, 
netańską i nalega na konieczność w obecnych Gubernator Sudanu wysłał przeciw niemu kilka 
okolicznościach zbliżenia się do Austryi i Niemiec, kompanij wojska, 
wszelako odradza związanie się przymierzem. Ra­
dzi on przeto, aby Włochy miały wolne ręce, to) Konstytucya Stanów Zjednoczonych przewiduje 
jest, aby w danym razie złączyły się z tym, kto śmierć prezydenta w ciągu jego czteroletniego urzę- 
im najwięcćj korzyści przynieść może. Takićj też dowania i na taki przypadek naznacza zastępcą 
wlityki trzymały się Włochy, łącząc się to z Na-1 jego wiceprezydenta, który przestaje być prezesem 
lolconem III, to z Bismarkiem; ale może to być senatu i urzęduje jako prezydent do końca 4-le- 
dogodne w razie wojny, nie może jednak wystar- tniego okresu prezydyalnego, który zawsze co 4 
czyć w codzienych stosunkach. lata rozpoczyna się d. 4 marca. Nie przewiduje

W końcu tego miesiąca ma się odbyć w Me- jednak zastępstwa chorego prezydenta, szczegól- 
. yolanie zjazd delegatów wszystkich lóż wolno- |nićj, jeśli choroba trwa długo. Właśnie teraz po 
mularskich. Zapewne będzie tam mowa o zniesieniu | dwumiesięcznćj chorobie Garfielda, zwłaszcza, kie- 
ustawy o rękojmiach. |dy  nie można liczyć na rychłe jego wyzdiowic-

Figaro paryski zaprzecza pogłosce o przezna-) nie, ministrowie amerykańscy zastanawiają się nad 
czeniu byłego ministra Bardoux na miejsce Des-1 pytaniem: czyby nie należało powierzyć tymcza- 
preza, jako posła przy Watykanie. I sowo władzę prezydenta wiceprezydentowi. W obe-

{cnym jednak stanie rzeczy zachodzi ta ważna oko- 
Krapotkin musiał już opuścić Szwajcaryę i przy-) liczność, że wiceprezydent Arthur należy do in- 

bywą do A nglii, gdzie będzie dalej prowadził f nego obozu niż prezydent, owszem jest jego Prz® 
dzieło agitacyi nihilistycznej. Z tego powodu czyni | ciwnikiem; jeśli ma on zatem objąć władzę cnoc- 
Morning Post zarzuty rządowi angielskiemu , iż I by na parę miesięcy, znajdzie się w fałszywym

stosunku do ministrów, którzy nic pod jego wpły­
wem zostali powołani do rządu. Czyby więc taki 
tymczasowy zastępca prezydenta miał prawo usu­
nąć ministrów, którzy mu nie odpowiadają,i złożyć 
nowy gabinet z zupełnie innych żywiołów, czy kwe­
styę tę mógłby legalnie rozstrzygnąć jedynie kon­
gres obu Izb połączonych, czy też należałoby roz­
pisać zgromadzenie konstytucyjne według tego try­
bu, jaki jest używanym dla zebrania delegatów 
w celu wybrania prezydenta i wiceprezydenta?

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Lwów 2 września.

(§§) Ze sprawozdania Wydziału krajowego Sejm 
przekona się, że zeszłoroczna uchwala jego z dnia 
21 lipca zalecająca zniżenie wydatków szpitalnych 
bez ujmy dla humanitarnych celów tych zakła­
dów wydała już rezultaty praktyczne. Wykonywając 
tę uchwałę Wydział krajowy dla zapobieżenia 
przepełnieniu się szpitali wzbronił lekarzom pod 
ich osobistą odpowiedzialnością przyjmować do za­
kładu chorych dotkniętych chorobami nieuleczalne- 
mi lub przewłócznemi, które nie wymagają koniej 
cznie opieki szpitalnej. Dalej wskazał Wydział 
crajowy jeszcze inne środki wiodące do tego sa­
mego celu, mianowicie niezatrzymywanie chorych 
po nad czas potrzebny, i polecił zarządom szpital­
nym, aby świadectwa ubóstwa poddawały najści­
ślejszej kontroli, a wypadki wątpliwe w tej mie­
rze podawały do wiadomości Wydziału krajowego. 
Zalecając w ogóle jak największą oszczędność we 
wszystkich wydatkach szpitalnych, zastrzegł Wy­
dział krajowy osobistą odpowiedzialność tak za­
rządów jak i lekarzy. Chociaż rozporządzenie Wy­
działu krajowego weszło w życie dopiero w osta­
tnim kwartale z. r., mimo to w szpitalach, w któ­
rych się ściśle do wydanych zarządzeń zachowy­
wano, zmniejszyła się liczba dni leczenia rocznie o 
65,525 dni. W niektórych szpitalach wzrosła liczba 
dni leczenia razem o 37,879 z powodu, że zakła­
dy te zostały właśnie w roku 1880 rozszerzone, 
albo żenie całkiem ściśle wykonywano otrzymane 
polecenia. Mimo to rezultat ogólny wykazuje zmniej­
szenie się liczby dni leczenia o 27,646. Najlepiej 
uwydatnia się skutek nowych zarządzeń w poró­
wnaniu frekwencyi szpitalnej w pierwszych półro­
czach 1880 i 1881. Kiedy w pierwszem półroczu 
1880 leczyło się w szpitalach 20,205 chorych 
558,615 dni, w tym samym okresie r. b. było tyl­
ko 18,510 chorych a dni leczenia 462,442. Zmniej­
szyła się zatem liczba chorych o 1695 a liczba 
dni leczenia o 96173. Także i średni pobyt cho­
rych w szpitalach uległ zmianie korzystnej dla fun­
duszów publicznych. Pobyt ten wynosił w roku 
1877 dni 27.3. w r. 1879 dni 25.9, a w r. 1880 
już tylko 22.9 dni przeciętnie. Pobyt średni w szpi­
talu lwowskim wynosił w r. z. 20.1 dni, w Kra­
kowie 20.4, w Nowym Sączu 19, w Budach 18 
dni. W Wiedniu pobyt średni wynosi 29 dni, za­
tem u nas wykazano cyfrę korzystniejszą.

W wykonaniu uchwały sejmowej z dnia 21 lipca 
1880 Wydział krajowy niejdał się zachwiać me- 
moryałem krajowej rady zdrowia, która żądała u 
Namiestnictwa zawieszenia tej uchwały i zniesie­
nia wykonawczego rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z powodu wrzekomej niezgodności z u- 
stawą państwową i rozporządzeniem rządowem.

Wydział krajowy wykazał Namiestnictwu bezzasad­
ność zarzutów Krajowej rady zdrowia i na tem 
się zakończyła kontrowersya.

W zarządzie szpitali okazały się także korzy­
stne rezultaty. Kiedy w r. 1877 właściwe wydatki 
gospodarskie wynosiły w szpitalach krajowych ra­
zem 476,334 złr. przy 486,379 dniach leczenia, 
w r. 1879 suiąą wydatków spadła na 443,799 złr. 
mimo wzrostu liczby dni leczenia do 533,946. Ży­
wienie chorych dziś znacznie mniej kosztuje, niż 
w r. 1877. Dzień żywienia w r. 1877 kosztował 
we Lwowie 3356 cent., w Krakowie 39’9ł cent., 
w Kulparkowie 44-59 cent., obecnie zaś koszt ten 
wynosi we Lwowie 28-18 cent., w Krakowie 27 31 
cent., w Kulparkowie 3744 cent.

W szpitalach prowincyonalnych rezultat gospo­
darki także się poprawił. Stosując się do poleceń 
Sejmu, Wydział krajowy zniżył na podstawie 
trzechletnich zamknięć rachunkowych takse_ kilku 
szpitali, mianowicie w Brzeżanach o 5, w Jaśle 
o 10, w Wadowicach o 5, w Podhajcach o 7, 
w Samborze o 5, w Rzeszowie o 3, w Złoczowie 
o 7, w Drohobyczu o 6, w Przemyślu ponownie 
o 17 cent. W r. z. zniżona została taksa w Białej, 
Przemyślu i Żółkwi o 10 centów.

Za dwa tygodnie odbędzie się trzeci targ zbo­
żowy we Lwowie. Kiedy chodziło o subwencyę 
z funduszu krajowego dla targu, można był# pod­
nosić pewne wątpliwości i prowadzić o to dysputę. 
Dziś jednak ustają wszelkie refleksye tego ro 
dzaju, bo stoimy wobec dokonanego faktu zwoła­
nia targu. Najważniejsze interesa a nadto i am- 
bieya każe uczynić wszystko, co można, aby targ 
ten powiódł się zupełnie. Jeżeli obywatelstwo na 
sze pospieszy z udziałem jaknajliczniejszym, nie- 
tylko ustali instytucyę domowych targów we Lwo­
wie, lecz nadto rozszerzy na wszelki wypadek za­
kres zbytu dla swoich produktów rolnych. Niepo­
wodzenie zaś nietylko zada cios targom może raz 
na zawsze, lecz nadto utwierdzi kupców zagrani­
cznych w niekorzystnem uprzedzeniu do naszych 
gospodarzy wiejskich. Chodzi tu więc nie o ofiarę 
dla dobra publicznego, lecz w pierwszym rzędzie 
o warowanie własnych interesów, na czem w dal- 
szem następstwie niezawodnie i dobro publiczne 
wiele zyskać musi.

Wli><lcń 2 września.

(A) Jakkolwiek sądzić zechcą o pytaniach rzą 
dn przedłożonych już kilku sejmom w sprawie 
reformy władz administracyjnych, zaprzeczyć tru­
dno, że dadzą one pochop do szerokiej i pożąda­
nej dyskusyi o tak ważnym przedmiocie. Lubo 
sejmy nie będą miały do czynienia z określonemi 
przedłożeniami, wszelako nikt nie będzie miał wąt­
pliwości, jakie są zapatrywania rządu na kwestyę 
reformy władz administracyjnych. Jeżeli rząd nie 
wygotował projektu ustawy w tej mierze, to by­
najmniej nie chciał ubliżyć powadze i stanowisku 
sejmów, jak to twierdzi jeden z dzienników lwow­
skich, lecz uczynił to dlatego, ponieważ rozmaitość 
stosunków w odmiennych krajach wymaga może 
rozmaitych pizedłożeń, rząd zaś nie chciał uprze­
dzić opinii sejmów.

Teraz sejmy znając stanowisko rządu w tej 
sprawie, zdołają wyprowadzić swoje zdanie ze 
względu ua poszczególne- potrzeby każdego kraju. 
Zasługuje na uwagę, że dzienniki opozycyjne, 
skłonne wszystko potępić, co pochodzi ze strony 
obecnego gabinetu, nie wiedzą co począć z tym 
fantem i nadaremnie silą się na argumenta nie-

Część literacko-artystyczna. 

VARTA.
(Kasztelan Kajetan Koźtnian: „Wiersze różne" — wydanie 

Redakcyi Przeglądu Polskiego).

(Dokończenie).

Jak kasztelan Kożmian oceniał rewolncyę 1831 
roku, wiemy z jego pamiętników. On jeden z "współ 
czesnych ma odwagę nazwać nieszczęście nieszczę 
ściem. On jeden nieidaje się porwać zapałowi, bo­
haterstwu, rozbroić szlachetnością walki, unieść na­
dziejami, bo patryotyzm jego więcej w głowic n i . 
w sercu. Lecz i ten patryotyzm na pozór chłodny, 
patryotyzm polityczny, tak u nas niepopu arny, 
miewa wybuchy żalu, wstydu, oburzenia, bo ie y 
wszyscy różową widzą stronę, on widzi tylko czar 
ną i tem więcej cierpi. Na zimno wtedy rozP 
wiać niepodobna, gdy się oblicza głębię przepa ,
w jaką kraj wtrącono. ,

t a k ‘ było' po roku 1863, a polemika ^akcyjna 
przybrała charakter namiętny. Po roku 
sztelan Kożmian odzywa się znów do jenerała M - 
rawskiego wierszem, w którym się wydaje oy 
protoplastą stańczyków.

Gorycz wyrzutów zwiększa przedewszystkiem 
dawny antagonizm literacki.

Kiedy wspólnie z Osińskim gromiłem przed laty 
I litewskie kurhanki i krymskie chylaty,
Niejeden nas posądzał -  ale n.e ty przecie,
Że chwały zazdrościmy Wielkiemu poecie.
Dziś kiedy tych niesłusznych zarzutów me słyszę,
On s o b i e  po litewsku, ja po polsku piszę;
Uznaję jego talent, ale wyznam 0 ’
O ile cenię dowcip, dziwię się oso i

I tu kasztelan Kożmian podnosi ^
żenie, które wpierw już rewolucyjny p 
ski do Adama zwrócił:

Gdzie ty, gdzie ty wieszczu młody '
U nas kraina swobody. . .

zarzut, co był powodem przykrego zajścia u Kle­
mentyny Hofmanowej w Dreźnie między Mickie­
w i c z e m  a jenerałem Małachowskim. Oskarżać wiel­
kiego poetę, że niedość spiesznie przybywał z za­
granicy na pole walki, było ze strony zwłaszcza

^TnTea ustępy Utego wiersza mieszczą niestety me 
jedną prawdę:
Nie wiedział ów bakałarz, straszny licem trupim, 
że mędrzec szkolny często „a św iece jest głupim 
Czytał on, że Dawidek raz Goliata zgładził 
Więc dzieciom na olbrzyma porwać się doradził; 
Myślał, że skoro chłopcy olbrzyma obs.ędą 
Turki wpław, a Frankowie w balonach przybędą, 
Niemcy na skrzydłach, Węgrzy na łyżwach się ruszą, 
I już pokonanego olbrzyma uduszą.

zgraję
bazgraczy, która

Zamiast wziąć się do szabli, wzięła się do pióra, 
Zasługę, s t a r o ś ć ,  cnotę obryzgała błotem,
P ó k i  jej w ście k łe j  paszczy niejzatkano złotem.

I wspomina noc 15go sierpnia i jej orgię krwa­
wego teijbryzmu. Wiersz ten bardzo bolesny, pełen 
goryczy kończy kasztelan słow y.

Ale nie mieszam mężów z nikczemną hołotą,
Tych, co wśród burzy pewną zajaśnieli cnotą; 
Winię ich, że od kraju mogąc cios odwrócić, 
Woleli kraj i siebie marnie w przepaść rzucić.
Czy zbłądzili przez słabość, nieufność^ lub trwogę, 
Obwiniać ich mam prawo, potępiać niełnogę;
Wielu krwią błąd zmazało, wielu łzami maże,
Lecz icb przykładu za wzór potomnym nie wskażę.

Namiętnie zaczęty kończy się wiersz poważnie 
„ piękną nauką,, niestety, za wzorem tych, co mo­
gli cios odwrócić a rzucili się w przepaść nie 
raz jeszcze inni poszli.

Już o wiele spokojniej a hardzo wytrawnie roz- 
irawia kasztelan o rewolucyi polskiej w wierszu 
do syna Andrzeja. Wiersze te politycznej treści 
nietylko mieszczą wiele mądrości, ale stanowią 
cenną illustracyę czasów. Tych, którzy twierdzą,

że rewolucya 1831 r. była konieczną, potrzebną, 
wywołaną przez rząd itd .,— odsyłamy do tego 
wiersza Koźmiana. Są tam alluzye, uwagi do cza­
sów Królestwa Kongresowego trafne i hardzo wy­
jaśniające, ale są i wycieczki płynące z dawnych 
uprzedzeń do romantyzmu.

Traktatem politycznym, wyznaniem wiary mo­
narchisty jest drugi list do syna Jędrzeja o mo­
narchii umiarkowanej i rządzie gminnym. Z żalem 
wstrzymujemy się od mnożenia cytat, któreby 
świadczyły, że b y t to umysł politycznie i filozofif 
cznie wyższy, śledzący bieg wypadków świata, 
bacznie zwrócony ku rzeczom ojczystym. Wiersze 
do demagogów, do fałszywych Jeremiaszów są 
polemiką poetyczną, są wierszowanemi filipikami 
pelnemi aktualności. Filozofia Hegla grasująca 
wśród młodzieży znajduje odprawę w osobnym 
wierszu natchnionym myślą chrześciańską.

Przerywają się wiersze polityczne, a następują 
wiersze okolicznościowe zwrócone do osób. — 
Pieśń Dziada z Piotrowic do dwóch młodych ku 
zynek, do Ignacego Skrzyńskiego, do jenerała 
Wincentego Krasińskiego, do pani Rozalii Rze­
wuskiej wiersz który ostrzega świat o wzmagają 
cym się z wiekiem pesymizmie, bo gdy ta pani 
tworzy fundacye na szpital oftalmiczny, Kożmian 
powiada:

Przejrzą więc przejrzą! Jakąż obaczą 
Świata i ludzkości postać?
Może zdziwieni krzykną z rozpaczą:
Dozwól nam ślepymi zostać.

Odbierz słuch raczej; dar twojej dłoni 
Do Bkarg i żalów zniewala,
Chcesz-że nas przenieść z ciemnych ustroni 
Do obłąkanych szpitala?

Rozwiewa się jednak ta hipokondrya w innych 
wierszach pełnych uczucia. Bardzo ładny, serdecz­
ny jest wiersz do Andrzeja Zamojskiego kończą­
cy się zwrotką:

„Panie Jędrzeju, żyjcież jak najdłużej?

Równie serdecznie i rzewnie przemawia do sta­
rego towarzysza i druha kasztelana Franciszka 
Wężyka. Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) zjedna­
ła sobie gorące słowa uznania.

Śliczne tchnące uczuciem religijnem są dwa 
wiersze do księdza proboszcza Baranowskiego 
w Bychawce, późniejszego biskupa lubelskiego.

Siostrzenicy Zofii Przewłockiej dziękuje kaszte­
lan za piękne przepisanie Stefana Czarnieckiego.

Im ją nadobniej twoja ręka kreśli,
Właśnie z tych zalet podpadniem naganie;
Bazgaactwo w modzie, i z pióra i z myśli
Z wrzaskiem na ciebie i na mnie powstanie.

Ale dodaje ufny w sąd potomnych:

My się na sądzie wieków nie omylim;
Szukajmy w wzorach dla pióra zapasów;
Chlubniej być głupcem z Homerem, Wirgiłim
Nlźli jeniuszem tych czasów.

Obok tych afirmacyj dawnych przesądów i u 
przędzeń, zaraz umieszczone wiersze do Zygmunta 
Krasińskiego. Dziwny poswat tych dwóch duchów, 
tego młodego wieszcza w przyszłości zatopionego 
z starcem, co od przeszłości oderwać się nie może

Nie chciej przenikłym dociekać wzrokiem,
Co przyszłość brzemienna zrodzi,- 
Bóg ją okrywa ciemnym obłokiem,
Wdzierać się do niej nie godzi.

Co przeszłość trzyma pod swoją strażą,
To trwa, to wiecznie nie zginie,
Co było, żadne wieki nie zmażą,
Co jest, co będzie, przeminie.

Zygmunt odpowiedział znanym wierszem. *

Czemu mistrzu masz siwiznę 
Stokroć młodszą mej młodości,

Kasztelan zwraca się znów do młodego wieszcza

Ach krzep się, duszy niech Cię wspiera siła,
Osierocony nie jesteś sierotą,-
Ostatnie dziecię, co matka powiła
Jest starszych braci pieszczotą.

I w dalszej zamianie myśli rozumieją się wy­
bornie autor „Psalmów11 z twórca Stefana Czar­
nieckiego :

Gubią się ludy, gubią mocarze 
Mierząc się wzajemną trwogą,
Władza i wolność nie chcą iść w parze,
A żyć bez siebie nie mogą.

Ustała walka jawna, trwa cicha ,
Ci cisną, ci gryzą pęta,
Czy górę weźmie nędza, czy pycha 
Ludzi zamieni w zwierzęta ?

Zbyt rozszerzyliśmy cytacye, aby ich nie przer­
ywać w miarę, jak ustępuje myśl polityczna i zo­
stawia miejsce epigramom, napisom, bajkom.

Jeszcze jeden epigram godzien cytacyi i dla 
myśli i dla mistrzowskiej formy. Kątski* dal się 
słyszeć w Warszawie i Lublinie, a entuzyazm dla 
artysty tak przebrał miarę, że Kasztelan smaga 
go następującym wierszem:

Zagrał był koncert Kątski Turkom przed stu laty, 
Ugiął ich na kolana, wytrącił bułaty,
Nam dziś tak zagrał Kątski do serca i duszy,
Ze słuchaczom z podziwu aż podrosły uszy.
Ten klawiszem brał ruble, tamten mieczem wały; 
Jaki wiek, jacy ludzie, taki rodzaj chwały.

Na końcu idzie przekład hymnu Pies irae, elegii 
Tybulh i kilku ód Horacego.

Zatrzymaliśmy się długo nad ostatnią spuścizną 
ostatniego poety klasycznego. Ma ona dziwny urok 
w tej chwili; jest poniekąd uzupełnieniem Pamię­
tników Kajetana Kożmiana, illustracyą owych cza­
sów i człowieka.co był mężem politycznym prze­
dewszystkiem, poetą, mówcą, prozaikiem niepo­
spolitym , znakomitym urzędnikiem, a zwłaszcza 
prawdzięwym patryotą — a jak barwy i woń nie 
zbladły, "nie wywietrzały mimo kilku pokoleń, któ­
re nad niemi przeszły-- tak i treść niejedną przed­
stawia myśl, która dziś może znaleźć zastosowa­
nie. Dodajmy, że wydanie Różnych wierszy po­
święcone jest temu, który tak zaszczytnie dziś 
przedłuża i przedstawia obywatelską i literacką 
tradycy£ Kożmianów,Prezesowi Towarzystwa Nau­
kowego Poznańskiego,tłómaczowi Shakespeara'

L. D. ~
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przyjazne. Widać, że im nie na rękę, iż właśnie 
hr. Taaffe wziął inicyatywę w sprawie reformy 
administracyjnej. Jak  słychać, rząd także na in- 
nem poili, zwłaszcza finansowo-gospodarczem przy­
gotowuje dużo materyału dla Rady państwa. Nie 
istnieje wprawdzie zamiar wzniesienia dwóch na­
raz budżetów, ale w ministerstwach zestawiają bud­
żet na r. 1883, aby tuż po załatwieniu budżetu na 
r. 1882 natychmiast takowy mógł być przedłożo­
nym Izbie.

Zaledwie pewien spokój nastąpił w Czechach, 
rozpoczęła się na Morawie agitaeya za wydaleniem 
urzędników niemieckich, agitaeya tem mniej po­
jęta, o ile do żadnego celu prowadzić nie może, 
a chyba zaszkodzi tym, co tak niepotrzebnie dra­
żnią i niepokoją opinią publiczną.

Pisałem wam niedawno z najlepszego źródła, że 
wiadomość o spotkaniu się króla włoskiego z Ce­
sarzem austryackim na teraz niema żadnej pod­
stawy. Podobne oświadczenie pojawiło się także 
w innych pismach. Tymczasem owe mylne wieści 
nietylko nie ucichły, ale zaczęto nawet z wielką 
dokładnością wymieniać miesiąc i dzień przybycia 
króla włoskiego, z dodatkiem, że włoska rada mi­
nistrów zgodziła się na tę podróż, jak  gdyby tego 
rodzaju wycieczki monarsze były przedmiotem kon- 
ferencyj gabinetowych.

W  poważnych kołach rzymskich brakło już wi­
docznie cierpliwości wobec nieustannych tych kom- 
binacyj, tak iż dziennik Popolo Romano w spo­
sób dość opryskliwy odezwał się z kategorycznem 
i niemiłem zaprzeczeniem. Grzeczniejszy artykuł 
w piśmie Nuova Antologia, urzędowo nawet te­
legrafowany, także nie wygląda na potwierdzenie 
doniesień o bliskiem przybyciu króla włoskiego.

Jeśli sprawdzi się sensacyjna wiadomość o za­
mianowaniu Ignatiewa rosyjskim ministrem spraw 
zagranicznych, to rozszerzy się koło agitacyj pan- 
slawistycznycb na Wschodzie i w Austryi, a szan­
se pokoju europejskiego byjnajmnićj nie wzrosną. 
Jak wiemy od osób dobrze znających stosunki 
rosjyjskie, nominacya ta była od dawna przewi­
dziana, tak , iż lada tydzień nastąpić może, jeśli 
nawet jeszcze nie jest faktem dokonanym.

A t e n y  21 sierpnia.

Trybunały greckie nowego znowu dokonały ar 
cydzieła, w sposób prawdziwie śmieszny zamy­
kając śledztwo z powodu pokrzywdzenia skarbu 
publicznego w Tebach.

Doniósłem wam w swoim czasie, że w skutek 
sporu między prokuratorem królewskim i Izbą o- 
skarżenia z powodu śledztwa wytoczonego o k ra­
dzieże popełnione przez Salendzę w kasie w Te­
bach, Rada trybunału apelacyjnego postanowiła 
prowadzić dalej śledztwo pomimo uznanej współ- 
winy kilku ministrów. Akta zostały zatem wrę­
czone prokuratorowi królewskiemu, który, wyłą­
czając z nich część dotyczącą ministrów -  gdyż 
tylko Izba ma prawo wprowadzić ich w stan o- 
skarżenia — oddał resztę sędziemu śledczemu trybu­
nału ateńskiego, p. Leccas.

P. Leccas, wziąwszy śledztwo w swoje ręce, 
złożył dowód gorliwości nagannej jak  na sędzie­
go greckiego, tutejsze bowiem sądy są na to, aby 
prawdę kryć pod korcem, posuwając niesprawie­
dliwość do granic możliwości. Po dwndziestodnio- 
wejr nieznanej tutaj działalności, p. Leccas za­
trzymał się na punkcie współwiny ministrów. 
Zwrócił on akta prokuratorowi królewskiemu pod 
pozorem, że ponieważ wszystkie nici śledztwa dą­
żą do faktu przekupstwa ministrów, nie może da­
lej posuwać sprawy i uważa śledztwo za ukoń­
czone, przynajmniej aż do zebrania się Izby. Pro­
kurator królewski zaprotestował przeciw temu zda­
niu i przedłożył sprawę Radzie Izby oskarżenia, 
która w wysokiej swej mądrości orzekła, że po­
nieważ sprzedajność nie dowodzi czynnej współ­
winy ministrów, sędzia śledczy może rzecz dalej 
prowadzić, zapytując nawet świadków co do sprze 
dajności, zbrodni pośrednio wiążącej się ze zbro 
dnia kradzieży grosza publicznego.

Działo się to przed dwoma tygodniami. Opie­
rając się na tem orzeczeniu, p. Leccas, którego 
wadą jest, że bierze zbyt na seryo posłannictwo 
sędziego, wziął się do pracy i w kilka dni pó­
źniej wydał akt oskarżenia przeciw ministrom i 
między innymi (horribile dictu) przeciw prezesowi 
parlamentu greckiego p. Avjereno, którego nie po­
średnia, lecz bezpośrednia współwina — nie cho­
dziło bowiem już o sprzedajność, lecz o wspólnif 
ctwo w kradzieży — okazywała się jasno z ze­
znań nowych świadków. Prokurator królewski, p. 
Bensi, połączony przyjaźnią i ścisłemi stosunkami 
z p. Avjerino (jest on ojcem chrzestnym dwojga 
dzieci p. Bensi, a religia grecka uważa związek 
ten za tak ścisły, jak  pokrewieństwo), kazał się 
tym razem zastąpić substytutowi prokuratoryi, któ­
rym jest p. Spandes, urządnik młody, i mówiąc 
nawiasem, siostrzeniec p. Komundurosa. P. Span­
des sprzeciwił się zachciankom p. Leccas pocią- 
gnienia do śledztwa tak ważnej osoby, jak  prezes 
parlamentu. Spór na nowo powstały przedłożony 
został do orzeczenia Izbie oskarżenia, która na­
stępujące wydała postanowienie: „Ponieważ śledz­
two użnanem już było za ukończone co do głó­
wnego oskarżenia i pozostawał tylko do zbadania 
wypadek sprzedajności ministrów, Rada przeto 
ogłasza śledztwo za stanowczo zamknięte i naka­
zuje sędziemu śledczemu, aby jej złożył akta." 
Finis coronat opus. Orzeczenie to nie potrzebuje 
komentarzy, i stwierdza na nowo prawdę tego, co 
wam pisałem przed dwoma miesiącami o sprze­
dajności sędziów greckich.

Naczelny dyrektor poczt mianował praktykantów 
pocztowych: Jana W i e c z o r k a  i Jana D o b r o ­
w o l s k i e g o  asystentami pocztowymi, pierwszego 
w Szczakowy, drugiego we Lwowie, i przenióśł 
asystentów pocztowych: Onufrego H o l o w i ń s k i e -  
go z Tarnopola do Krakowa i Antoniego Mor o-  
n i a  ze Szczakowy do Przemyśla.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Komisya, obmyślająca stałą U staw ę o t. 
z. “środkach nadzwyczajnych" — jak  już do­
nosiliśmy niedawno z dzienników rosyjskich — u- 
kończyła swe prace i projekt Ustawy przedłożyła 
na zatwierdzenie Komitetu Ministrów. Niejmieliśmy 
wszakże dotychczas wiadomości, jaka jest treść 
owej łjstawy. Otóż teraz dzienniki rosyjskie podają 
rzeczoną wiadomość w następującej osnowie:

Przy ustanowieniu komisyi* dane jej były wska­
zówki, jakie mianowicie czynności są jej zadaniem. 
Według nich tedy miała ona rozpatrzyć wszystkie 
istniejące dotychczas przepisy, ukazy i rozporzą­
dzenia, mające charakter środków doraźnych, po­
wziętych wobec wyjątkowych wypadków lat ostat­
nich dla zapobieżenia im. Uporządkowawszy zaś 
to wszystko miała Komisya wydać opinią, które 
z rzeczonych środków mają być zniesione, a które 
utrzymane, i wypracować Ustawę, któraby zastą­
piła przepisy czasowe i postawiła Władzę w mo­
żności „w razie jakiegokolwiek szczególnego wy­
padku działać szybko i stanowczo, mając już go­
towy plan działania i ułatwione wszelkie sposoby".

Spełniając włożone na się zadanie, Komisya 
kierowała się wogóle tą zasadą, że Ustawa „o 
środkach nadzwyczajnych" powinna mieć chara­
kter stanowczy i surowy. Wypracowana więc przez 
nią Ustawa przepisuje, według wersyi jednej, dwa 
główne środki, które otrzymały nazwę „Większe­
go" — i „mniejszego" stanu Oblężenia, na wzór 
Ustawy pruskiej. Według zaś innych wersyj, ko­
misya postanowiła: nie dawać zupełnie „środkom 
wyjątkowym", ani charakteru, ani nawet imienia 
wojennego, dla tego też dwa rodzaje stanu wy­
jątkowego* są jakoby nazwane w Ustawie: a) „sta­
nem naruszonego spokoju publicznego" i b) „sta­
nem niebezpieczeństwa . Charakterystyczną cechą 
tych środków będzie to, że będą one trwały ogra­
niczony zakres czasu, a mianowicie: środek pier­
wszy i mniej surowy będzie trwał czas dłuższy 
(aż do roku), środek zaś drugi, surowszy — krót­
szy przeciąg czasu (do pół roku). Bliższego okre­
ślenia, na czem oba te środki zasadzać się ma­
ją, dzienniki nie podają. Wpominają natom iast, 
że między innemi środek dyscyplinarny* znany 
pod nazwą „wysyłki sposobem administracyjnym", 
został przez konjisyę zmodyfikowanym w ten spo­
sób, że taka wysyłka niejbędzie odtąd, jak  bywa­
ła dotychczas, bezterminową i że zarządzenie jej 
zależeć odtąd będzie nie od zwykłych władz admi­
nistracyjnych , lecz od korąisyi koljegialnej, dla 
każdego podobnego wypadku ustanowionej ad hoc.

Jako w yjaśnienie wiadom ości o zniesieniu 
urzędu petersburskiego gradonaczelnika (przytoczo­
nej przez nas z Gońca Urzędowego, pod d. 30 
sierpnia w dziale „Ostatnie wiadomości") podaje­
my z Petersb. Gazety szczegóły następujące: Znie­
siony został urząd „Gradonaczelnika" (głównego dy­
rektora policyi stołecznej, którego dzienniki pol­
skie często zwały niewłaściwie Oberpolicmajstrem). 
Zamiast Gradonaczelnika ustanowiony został urząd 
Oberpolicmajstra, którym mianowany już przez 
Cara moskiewski Oberpołicmajster jen. major or­
szaku carskiego Kozłow. Aby nowy Oberpolic- 
majster petersburski miał możność poświęcenia się 
specyalnie obowiązkom policyjnym, z jego atry- 
bucyi usunięto znaczną liczbę spraw i zajęć cha­
rakteru administracyjnego, które Gradonaczelniko- 
wi zabierały dużo czasu, nienależąc wcale do za­
kresu spraw czysto-policyjnych. Sprawy i zajęcia, 
usunięte z atrybucyi Oberpolicmajstra przejdą w za- 
wiadownictwo albo'gubernatora cywilnego, albo (co 
daje się być pewniejszem)— jenerał-gubernatora, 
c tó ry-to  urząd, zniesiony od czasów jenerała 
Gnrki, znów przywróconym zostanie i mianowa­
nym nań będzie jenerał - major orszaku carskiego 
Czerewin.

Nowy Oberpołicmajster Kozłow był już dawniej 
w Petersburgu pomocnikiem Gradonaczelnika, jest 
więc dostatecznie obeznany zc stolicą i jej stosun­
kami a usunięcie z pod jego zawiadowstwa spraw* 
niemającycb stosunku bezpośredniego ze służbą 
policyjną* da mu możność, jak  się spodziewają 
dzienniki petersburskie, „poświęcić się zupełnie i 
z korzyścią* tak trudnej w obecnych czasach i wy­
magającej wielkiej energii służbie policyjnej w Sto- 
'icy Rosyi."

(R ządow y dziennik dla ludu). Moskowskija 
Wiedomosti upewniają, że minister spraw we­

wnętrznych^ Ignatiew* wydał już rozporządzenie, 
dotyczące wydawnictwa dziennika rządowego dla 
ludu. Dziennik będzie się nazywał: Prawitelst- 
wennyj Sielskij Wiestnik (Rządowy Goniec Wiej­
ski) i będzie rozsyłanym bezpłatnie do wszyst­
kich instytucyj, mających bezpośredni związek 
z ludem wiejskim. Celem wydawnictwa będzie: 
obeznawać lud ze sprawami wewnętrznemi pań 
stwa i po części z polityką. Środków na to wy­
dawnictwo dostarczać będzie nie skarb państwa, 
lecz fundusze Redakcyi Gońca urzędowego.

Niżynie. Piszą bowiem do dziennika Nowoje Wre- 
rnia z Lubien (gub. 'Czernichowska): „Ód d. 27 
lipca (8 sierpnia) miasto Łubny znajduje się w sta­
nie oblężenia. Wojska obozują" w rynku, gotowe 
w każdej chwili do uśmierzenia gminu, burzącego 
się przeciw żydom. Pierwszego dnia rozruchów 
tłum zburzył kilka domów żydowskich, kilka skle­
pów i zrabował parę szynków. Nazajutrz zburzono 
emętarz izraelicki i dom stróża cmentarnego. Szu­
kano tam mienia żydów, pochowanego jakoby na 
cmentarzu, ale nic nieznaleziono. Na razie areszto­
wano 12 burzycieli i zamknięto ich* w więzieniu, 
ale prokurator uwolnił ich a sprawę oddał do rąk 
sędziego pokoju, który kilku oskarżonych uniewin­
nił, a 7 skazał na dwa miesiące aresztu. Ale przy­
jechał gubernator i kazał znowu wszystkich are­
sztować. Krążą między publicznością pogłoski, że 
gubernator ma prawo postąpić z oskarżonymi we­
dług własnej uwagi. D. 8 sierpnia* przy burzeniu 
domów i sklepów* raniono pałaszami i strzałami 
kilku ludzi, z których dwóch już umarło. Sklepy 
i szynki żydowskie zamknięte. Wielki miejscowy 
jarm ark doroczny (na Spasa) nie odbędzie się w tym 
roku zupełnie, ponieważ żydzi, stanowiący główny 
żywioł handlowy, obawiają się rozruchów nowych."

Tyle o Lubnach. Ale nie na tem koniec, bo oto 
Kiewlanin podaje długą listę miejscowości, w któ­
rych żydzi stali się świeżo ofiarą dzikich napaści 
czerni, co dowodzi, że epidemia ruchów antiżydow- 
skich objęła obecnie bardzp szerokie obszary. I tak 
we wsi Karani powiatu Perejesławskiego zburzo­
no dwa domy żydowskie i zrabowano rzeczy na 
120 rubli. We wsi Andruszkach padło ofiarą 5 do­
mów, przyczem żydzi ponieśli szkody na 750 ru­
bli, w dwóch futorach w pobliżu tejże wsi złupiono 
i zburzono 3 żydowskie domy; strat około 1000 
rubli; w futorze Grebla zrabowano i zbito rodzinę 
żydów, toż samo we wsi Kozińcach. We wsi Ma- 
łej-Karatali dwa domy żydowskie zrabowano i nad 
żydami się znęcano; we wsi Skopcach złupiono 
trzy domy i dwa sklepy — żydzi ponieśli szkody 
na 3000 z górą rubli; we wsi Łuckach zburzono 
dwa żydowskie mieszkania, a we wsi Horody- 
szczach jedna rodzina żydowska poniosła przez 
rabunek szkody na 600 rubli.

We wsi Semenówce zburzono i złupiono pięć 
żydowskich domów, przyczem szkody otaksowane 
na 5075 rub.; we wsi Lelakach jedną rodzinę ży­
dowską zrabowano na 500 rub.; we wsi Komo- 
rówce zburzono jeden dom; we wsi Lubarcach 4 
żydowskie domy i 2 sklepy zburzono i zrabowano 
żydów na 8850 rub.; we wsi Wielkiej - Karatuli 
zrujnowano jeden dom żydowski: w miasteczku 
Boryspolu spalono, złupiono i z ziemią zrównano 
65 domów, 20 sklepów żydowskich i 2 synagogi, 
tudzież z kilku piwnic zrabowano trunki; szkody 
na 110 tysięcy rubli. We wsi Martusowce zbu­
rzono jeden dom i złupiono i zbito żydów. W mia­
steczku Berezani zniwelowano 20 żydowskich do­
mów, kilkanaście sklepów i synagogę, przyczem 
znęcano się nad żydami w sposób najdzikszy i 
zrabowano ich mienia na 22 tysiące rubli. We 
wsi Iwankowie zrabowano i zburzono 2 domy i 
sk lep ; szkody na 2380 rubli. We wsi Woronkowie 
padło ofiarą rozjuszonej czerni sześć domów i pięć 
sklepów, szkody na 8000 rubli. Wszystkie te miej­
scowości znajdują się w gubernii Czernichowskiej, 
w powiecie Perejęsławskim przeważnie.

że taryfa została w Żywieckim przez komiąyę cen­
tralną podniesiona, ogólne przygnębienie wszystkich 
z tutejszemi stosunkami obznajmionych opanowało, 
bo dochód gruntu niejednej gminy o tysiące a nie 
o setki został podwyższony. Gdyby przynajmniej 2 
kategorye taryf, jak  to jest po innych powiatach, 
zrobiono, ludność górska nie byłaby tak ciężko do­
tkniętą; że tak jest istotnie, najlepiej uwydatni się 
wielka różnicaj jeżeli porównamy 2 gminy o mie­
dzę z sobą graniczące, jednę w powiecie Myśleni­
ckim, a drugą w Żywieckim. Jakaż tu uderzająca 
różnica w klasowaniu i taryfowaniu^ chociaż w Ży 
wieckim między Babią Górą, a wysokim Beskidem 
gleba o wiele jest gorszą. Raptem chwycono się 
rozpaczliwie ostatniego środka jak  tonący chwyta 
się deski; rzuciły się całe gminy do reklama- 
cyi przeciw wysokiemu oklasowaniu, wyrzuciła ka^ 
żda gmina setki na reklamacye, a może bezpowro 
tnie, bo mała jest nadzieja pomyślnego rezultatu, 
gdyż,jak  słychać, do komjsjyi reklamacyjnej wybra­
ni zostali przeważnie ci sami panowie, co należeli 
do klasbwania gruntów. Czy zechcą swoje pierwo­
tne uchwały teraz znosić ? Otóż zagadka do rozwią- 
zauia. Bieda jednak z każdej chaty wygląda, a nie­
dostatek trwa przez cały rok, i położenie Bmutne 
ludności z każdym rokiem pogorszą się, dlatego 
^opóki czas kończę słowy: Caveant Consules.

— Dr Trodozy Polański adwokat krajowy, wła­
ściciel dóbr, kawaler orderu korony żelaznej Ille j 
klaBy, umarł wczoraj we Lwowie, licząc lat 75.

—■ Dr X. Cybichowski, biskup sufragan gnieźnień­
ski* okradziony zosiał temi dniami. Złodzieje przy­
stawili do okna mieszkania jego drabinę , wygnietli 
szybę i dostali się do pokoju, z którego skradli 
wiele rzeczy cennych, a między temi złoty łańcuch 
z krzyżem, pierścień z relikwiami i złoty zegarek.

— Znanym epizodem w początkach walki z ży­
dami w Prusach było, że żyd poznański Kantoro-

który dorobił się majątku w B erlin ie. zwy-

NPan pozwolił wyrazić Najwyższe zadowolenie 
Franciszkowi S t r z e c h  o w a k i e m u ,  radcy Sądu 
wyższego w Krakowie, uznając jego więcej niż 
50-letnią, wierną i skuteczną służbę, a to z oko­
liczności* przeniesienia go, na własną jego prośbę, 
w stały stan spoczynku.

NPan nadał sędziemu powiatowemu w Brodach, 
Franciszkowi Ż e 1 e s k  i e m u , tytuł i charakter 
radjey Sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo 
ści pozwolił radcy Sądu krajowego Stanisławowi 
S a m o l e w i c z o w i  w Złoczowie przesiedlić się 
do Sądu krajowego we Lwowie; mianowa zas 
radcami Sądu krajowego: zastępcę prokura ora 
rządowego Jana M a l a r k i e w i c z a  w l rzemyslu 
do Stanisławowa, sędziego powiatowego Juliusza 
P i ą t k o w s k i e g o  w Bełzie do Tarnopola, sędzie­
go powiatowego Longina R o ż a n k o w s k i e g o  
w Sokalu do Złoczowa, a sekretarza Rady Sądu 
krajowego lwowskiego Oswalda M o c h n a c k i e g o  
do Lwowa.

Nowy proces polityczny, jak donoszą dzien­
niki rosyjskie, rozstrzyga się obecnie w Kijowie 
W sądzie okręgowym wojennym zasiada na la 
wie podsądnych mieszczanin Piotr Łobanow-Ło 
bańczuk Gudż, oskarżony najprzód o to, że nale 
żąc do tajnego sprzysiężenia rewolucyjnego, ma­
jącego na cełu zburzenie istniejącego w Rosyi 
społecznego i państwowego ustroju, brał czynny 
udział w naradach tego sprzysiężenia nad sposo­
bem złupienia poczty* wyprawionej latem 1879 r. 
z Żytomierza do Kijowa, tudzież kufra z kasją 
135* Kurskiego pułku piechoty i czynił do tego 
rabunku przygotowania, a nadto, miał u siebie 
skład fałszywych paśportów, pieczęci i broni, słu 
żących do celów sprzysiężenia, jak niemniej bro 
szur, druków i prasy drukarskiej, będących sto 
warzyszenia rewolucyjnego własnością. I powtóre
0 to: że nabywszy nieprawnym sposobem cudzy 
paszport, służący kozakowi Iwanowi Szczerbinie, 
korzystał zeń dla podróży i pobytu w Charkowie
1 Taganrogu.

' Druga serya rozruchów antisem ickich  
w  Rosyi* wcale się nie skończyła na Perejasławiu

i i   —
Kronika m iejscow a i zagraniczna.

Kraków 3 września.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jntro 
koncert muzyki wojskowej, podczas którego zosta 
nio odegranym po raz drugi „Drugi Wieniec Pol­
ski" p. Maurycego Siebera. Utwór ten* przy wyko­
naniu go w zeszłą środę* ucierpiał był nieco z po­
wodu nagłej słabości solisty, który grać nie mógł, 
sola więc musiały być opuszczone. Pomimo tego 
„W ieniec" podobał się powszechnie i zyskał liczne 
oklaski. Ju tro  będzie on odegranym w całości, z so­
lami na skrzypcach i na trąbce, a te ostatnie wy 
kon» najlepszy z fiigel-hornistów w muzykach woj­
skowych austryackich p. Langier, kapelmistrz 56go 
pułku piechoty.

- Z Żywieckiego 2go września. (X . T. C.) 
Jakkolwiok żadnych wypadków olomontarnych w tym 
roku w naszej okolicy nio było, są jednak inne 
czynniki, które do zubożenia ludu tutejszego wiele 
się przyczyniają, a do publicznej wiadomości nie 
dochodzą; bo jak  to mówią u nas, Bóg wysoko, 
sejm i władze daleko, a brak wielki ludzi z poczu­
ciem obywatelskiem, takich, którzyby zwrócili uwa­
gę na coraz większe zubożenie ludu górskiego i wy­
jaśnili togo przyczynę. Otóż pominąwszy inne, jak 
n. p. ustawę o dzieleniu i rozdrabnianiu gruntów, 
pozwolę sobie krótko przedstawić jednę, która te­
raz bardzo dotkliwie da się uczuć naszemu ludowi, 
a tą jest sprawa klasyfikacyi gruntów* celem regu- 
lacyi podatku gruntowego. Kiedy zostały ustano­
wione komisye szacunkowe, wybrano do nich ludzi 
po większej części nie fachowych rolników, ale od­
danych przemysłowi, a nawet takich, co większą 
część życia swego w kancelaryi przy zielonym stoliku 
przepędzili. Rezultat tego szacunku musiał więc 
wypaść ta k i , że większa część komisarzy, któ 
rzy nio mając pojęcia o gruntach wzorowych, 
a wogóle o trudnościach połączonych z uprawą 
gruntów górskich, nietylko tych okoliczności, ale 
takżo gleby, położenia gruntu, wyniosłości jego cał 
kiem nio uwzględniła. Cóż z tego wynikło? Oto 
że w klaBowaniu powstał zamęt największy, bo 
grunta na wysokości dc 2000 stóp wyniesione, zo­
stały do tych samych klas: wliczone, co i niżej o 
800 stóp leżąco, w okolicach, gdzie wegetacya o 
2 i 3 tygodnie później się rozwija, gdzie grunta 
zwłaszcza na działach wód położoue, gdzie najwię 
ksze przeciągi i mroźne wiatry panują, otóż im ta 
kich wysokościach grunta i pastwiska zostały przy­
jęte przeważnio do klas wyższych. Czy wzięto pod 
rozwagę tę okoliczność, że oziminy na takich wy­
sokościach siać nie można, bo poł roku leżący 
śnieg takową zniszczy do szczętu? Jakie są zaś 
trudności przy wyprowadzeniu nawozu na takie gó­
ry i z jaką przykrością przychodzi sprowadzić ten 
nędzny zbiór do domu, ten tylko może ocenić, kto 
jest w tom opłakanem położeniu, że musi taki nie' 
wdzięczny kawałek ziemi uprawiać. Dość powiem 
źe każdy właściciel gruntu, co posiada bydlę robo­
cze, musi je  cały rok utrzymywać, bo nawóz może 
być tylko w zimie saniami na górę wywieziony, a 
więc przez zimę trzeba żywić konia, chociaż się nic 
nim nie zarobi. Kiedy w kwietniu śniegi topnieją, 
można zobaczyć jak  zbierają się formalne potoki, 
i przez role torując sobie drogę, całe warstwy zie 
mi zabierają, i kilkunastoletnią pracę biednego gó­
rala w doliny unoszą. Otóż te okoliczności pracy 
mozołu ludzkiego zostałj całkiem pominięte.

Dlatego tdż gdy jeszcze doszła nas wiadomość.

wicz,
myślał dwóch nauczycieli i jednego z nich uderzył, 
gdy w omnibusie rozmawiali ze sobą o walce ży­
dowskiej. Sprawa ta  narobiła w swoim czasie wiele 
hałasu , bo m agistrat berliński chciał usunąć obu 
tych nauczycieli. Obecnie sąd w Berlinie skazał Kan- 
torowicza za napaść na owych nauczycieli na mie­
siąc aresztu, i nio chciał zamienić kary tej na grzy- 
wny, gdyż Kantorowicz, jako zamożny, nie byłby 
tą karą dotknięty. Nadto wyrok ma być ogłoszony 
na koszt skazanego w sześciu dziennikach.

—- Wyścigi. Na ostatnich wyścigach n i  torze 
carsko-sielskim w biegu o nagrodę 900 rs. świetno 
odniosła zwycięztwo klacz pp. Kronenberga i Mysy- 
rowicza „Sarah-Moorchen.

— Hr. Wrede, który odbył wraz z dwoma in 
nymi we wtorek z W iednia podróż nadpowietrzną 
balonem Godarda, zrobił podczas jazdy w gondoli 
notatki, które udzielił dziennikom: Wznoszenie się 
halonu spokojne i niedostrzeżone. Oku przedstawia 
się wspaniały widok. W kilku sekundach jesteśmy 
na wysokości, z której widzimy pod sobą cały prze­
twór W iednia i wstęgę Dunaju. O godzinie 6ej i

minut 30 balon wzniósł się ku północnemu zacho­
dowi na 1,200 metrów nad ziemię. Afisze, które Go­
dard rozrzucił,latały ponad nami jak  roje ptastwa. 
Po pod nami ciągnie się „W ienerwald", na zachód 
widać makatę z mgły i chmur przerabianą cudnie 

omioniami zachodzącego słońca, o  godzinie 6ej 
min. 40 byliśmy na wysokości 1,350 metrów w kie­
runku Dunaju; za nami loży „ Wionerwald", przed 
nami „Kahlonborg." P.zolatujomy ponad koleją F ran­
ciszka Józefa w chwili gdy pędzi pociąg. Wrzawa 

szczekanie psów dochodzi do naszych uszu. W gon­
doli nioczujemy żadnego ruchu. Domy i ludzie wy­
dają się jak  dziecinne zabawki, O godzinie 6ej 50 
rpin. jesteśmy ponad Dunajem w wysokości 700 me­
trów i widzimy na wschodniej stronie zamek Alten- 
berg należący do hr. Beusta. Godard woła ku rze 
co, odbija się jasne i czyste echo. Z wielką szyb 
kością żeglujemy ku wschodowi; przed nami leży 
Stockerau. Zniżamy się o przeszło 450 metrów. O 
godzinie 7ej występuje „Scbneeberg" z obłoków, 
powstaje chłodny w iatr i balon się wznosi znowu 
do 1,040 metrów. Około 8ej chce Godard spuścić 
balon, lecz musimy jeszcze przolecieć ponad cztery 
łańcuchy wzgórzy, aby dogodną znaleść równinę. O 
godzinie 7oj 25 min. następuje zmrok; i pod nami 
leży las, szybujemy raźno. Trudno się zoryentować 
gdzie się znajdujemy. Pod nami zupełna ciemność 
Około 8ej zarzuca Godard kotwicę, zniżamy się zwol­
na ku ziomi. Jeszcze raz balon się podnosi, aby się 
wreszcie spuścić na ziemię. Nie wiemy, gdzie jes te ­
śmy, i dowiadujemy się od zbiegających się ludzi, 
że znajdujemy się w dolnym Schleinitz o 70 kilo­
metrów od W iednia; ztąd po spakowaniu balonu 
przybyliśmy szczęśliwie do W iednia ze stacyi Lim- 
berg.

-- Fmpor. bar. Pnlz umarł dnia 3Igo sierpnia 
wieczór, licząc la t 58. Podczas wylewu drugiego 
w Szegedynic zeszłego roku, biorąc osobiście u- 
dział w ratowaniu, zaziębił się i dostał zapalonia 
płuc i po długiej chorobie, mianowany główno-do 
wodzącym w Kroacyi, zapadł ponownie i u kre­
wnych swoich pod W iedniem umarł.

—  Mayerhofer radca ministerstwa spraw wewnę 
trznych umarł onegdaj wieczór nagle wracając 
z przechadzki, tknięty porażeniem.

—  Półtrzecia miliona deficytn. ParyBki dziennik 
Soir pisze: W ielki przestrach ogarnął tutejszy świat 
giełdowy. Znany finansista p. Felix aine, który stał 
na czele Banku de 1’union financihe  przy ulicy 
R ichelieu,zniknął i zabrał z sobą kasę. D e fic y t wy

si 2 %  miliona fr. P. Felix  m i a ł  3 0  sierpnia spia
cić znaczne różnice i nie pokazał się na^ gie 
Uderzyło to wierzycieli, którzy po zamknięciu S'® 
dy pospieszyli na ulicę Richelieu w chwili g y 
misanci zamykali biuro. Na zapytanie g z'® P'
Felix, odpowiedzieli, że niewiedzą, P ‘

policji, M m  .rob ił. * l.d * r o  i “ " j  
stą. Rozpisano listy gończe i 
usiłowań, aby go schwytać.

— Eksperyment ndnszenia. DonoBzą ,i‘ rJ™i
żo portyer domu przy ulicy Charenton od kdku d 
niewidząc młodego uczonego p. ine
który mieszkał na 3ciem pię n  > 0 poll
cyi. Policya otwarła drzwi . znalazła Edmunda Gi 
net zaduszonego w postaw o siedzącej przy stole 
Jeden koniec powroza, który go zadusił okręcony 
był około szruby przymocowanej na stole. Obok 
leżał papier z następującymi zapiskami: „Jakie są 
cierpienia zaduszonego? Pragnę to z zimną krwią
zbadać. Szyja moja dość silnie jest już ściągniętą, 
czuję to po kongestyi do głowy. Myśl moja jest 
dość jasną i nie waham się dać jeszcze jeden obrót 
szrubie. Rzecz zaczyna być nieprzyjemną, oddech 
krótki, mgła niebieska przed oczyma i zarazem 
drżenie rąk. Zapytuję się jak  się nazywam? Nazy­
wam się Edmund G in e t; ciekawy jestem co się 
dzieje przy wieszaniu, nadam jeszcze pół obrotu 
szrubie i potem nagle ją  odkręcę". Tu kończą się 
zapiski. Widocznie niemial już nieszczęśliwy potrze

bnej siły, aby się uwolnić od strangulacyi. W  mie­
szkaniu znaleziono pewną ilość kotów i królików, 
na których Ginet odbywał vivisekcye.

— Ideał. Młoda paryżanka p. Delobert, zamężna 
od lat 4, oddala synka swego urodzonego w maju 
1878 r. na opiekę włościance w Bretonii. Przy po­
żegnaniu ustrzygła dzięcięciu kilka włosów, które 
nosi w medalionie i przy uroczystych okoliczno­
ściach, gdy marzy o różowej cerze i złotych lokach 
swego potomka, dobywa je i do ust przyciska. Nie­
dawno był dzień urodzin młodej damy i mąż chcąc 
jej zrobić niespodziankę, kazai malca przynieść do 
Paryża, którego matka od chwili rozstania się z nim* 
ani razu nie widziała. Pragnęła ona go odwidzić, ale

lecie podróże do kąpiel, w zimie bale i tea tra  
niepozostawiały na to czasu. W dniu oznaczonym 
otwierają się drzwi budoaru i krótko ostrzyżony, 
opalony chłopak wpada walając: „mamo! mamo!" 
i zaledwo utrzymać się zdoła na woskowanej posadz­
ce. Ale mama zdumiona niemiłym widokiem, wręcz 
powiada, żo jej dziecko zamieniono, gdyż w marze­
niach całkiem inaozej jej się wydawało. Zmartwio­
na wł.iścianka pozwala matkę dziecięcia o potwarz 
do sądu, gdzie jej w obec licznych świadków nastę­
pującą wypaliła filipikę: „Chciałabyś pani dziecko 
jak  suknię dobrać do gustu. To ci się nie podoba. 
Biorę je  więc z sobą, czy mi pani zapłacisz za ży­
wność, czy nie. Gdzie się gotuje na 6 osób, poży­
wi się i siódma. Zamieniłam pani dziecko? Czy mo­
że pani myśleć, że ci moje własne przyniosłam do 
domu?" Dama płonęła od wstydu, aż mąż rzecz za­
łatwił. Dziecko pozostanie u swych opiekunów, aż 
dorośnie lat szkolnych.

A urio l, sławny c l o w n ,  zmarł w Paryżu, 
w 73 roku życia. Auriol cieszył się w połowie te ­
go wieku europejską slswą. Był on ulubieńcem pu­
bliczności, gdzie tylko występował.

—  Królowa Włoska Małgorzata zwiedza obecnie 
okolicę Cadory w górnych Włoszech i wszędzie z za­
pałem jest przyjmowaną, przyczem odegrała się nie­
jedna komiczna scena i  Burmistrz i asesor jednego

większych miasteczek* chcieli Królowej, jadącej 
do Perarolo, towarzyszyć i puścili się za nią powo­
zem. Liche jednak szkapy burmistrzowskiego za­
przęgu niemogły nadążyć dzielnej czwórce wiozą­
cej Królowę. Asesor wpada wtedy na myśl jenialną. 
Wysiada, biegnie krótszą drożyną boczną, dogania 
powóz Królowej, każe stangretowi konie zatrzymać 
i mówi: „N. Pani! W K. Mość jedziosz śpioszniej od 
nas, a burmistrz chciałby wprzód złożyć hołd W. K. 
Mości, niż wróci do domu." Królowa kazała powóz 
zatrzymać i uśmiechnięta czekała na burmistrza. — 
W innera miejscu czekało kilkanaście kobiet na Kró­
lowę w stroju świątecznym i jaskrawych kapelu­
szach. Wtem ukazuje się pretor (wójt) i przedsta­
wia im, że dostojne osoby przyjmuje się z odkrytą 
głową. Biedne kobiety pozdejmowały więc jakby na 
komendę swoje ozdobne ubrania głowy, trzymając 
je w rękach.

— Erazm Darwin, brat znakomitego naturalisty Ka­
ro la , umarł w Londynie w 77 roku życia. Zajmo­
wał się on również przyrodą, ale więcej w chara­
kterze dyletanta. Zmarły, który należał do przyja­
ciół Carlyla, napisał dzieło p. n The lorev o f the 
plants.

— Z em sta  W Haremie. Jak  każdy książę ma- 
hometański, posiada takżo chan Chiwy dość pełny 
harem , którym szef enuuchów z nieograniczoną 
władzą zarządza. Dostojnik ten ma czuwać nie tyl­
ko nad wiernością powierzonych mu kobiet, lecz

pędza wydatki na ich stół i toaletę i rozdziela 
między nio pozostało pieniądzo na szp’lki. Przed 
kilką tygodniami urzędnik ten umarł nagle, jak  do­
noszą dzienniki indyjskie. Lekarze oświadczyli, że 
zachodzi tu wypadek otrucia, i rzeczywiście wysła­
ne śledztwo wykryło, że zmarły spożywszy mięsną 
potrawę, którą niewolnica haremu zgotowała, zaraz 
potem wśród strasznych kurczów umarł. Chan na­
kazał przyprowadzić sobie niewolnicę, która goto­
wała potrawę, lecz żadna z kobiet harempych nie; 
chciała zdradzić jej nazwiska. Pokazało się że 
w haremie istniało sprzysiężenie, aby zgładzić Ki- 
slar Agę (szefa ennunchów), był on bowiem od 
dawna znienawidzony przez kobiety z powodu swe­
go sknerstwa.

K r |ir r t o a r  (T c a ir
W n i e d z i e l ę  4go września: K o ś c i u s z k o  

l»od  R a c ł a w i c a m i .
We w t o r e k  6go: Gwiazda Sybiru hr. L. Sta- 

rzeńskiego ( z  d o d a tk ie m  m u z y k i  i śp ic -  
w o w ).

We c z w a r t e k  8 g o : Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy J “i ''lTla z Poradowa.

W s o b o t ę  lOgo: Wdowa Wielkiej A rm ii, o- 
braz historyczny ze śpiewami Dumasa (benefis M. 
Czechowskiego, suflera te a tru ).

  Wystawa nioustajaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 

dnie powszednie 30 centów.
— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t e t u  Ja- 

i j i e l l pńs k i ego  (Collegium maius) zwiedzać można co 
dziennie od 13ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
w ersyteckich.

— Muzeum fechniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie.

--Dnia 2go września przed południem dosyć po­
godnie, ku wieczorowi drobny deszcz; termometr 
od 10-5 doszedi do 22-3 C. Barometr z początku o- 
pada, poczem nieznacznie się podnosi. Dnia 3go o 
g. lej rano stan jego był 735 4 millim., termom. 
11‘2 C. — W iatr północny.

W niedzielę d. 4go września : Pocieszenia N. P. 
Maryi; w poniedziałek 6 g o : ŚŚ. Wawrzyńca i Her 
kulaua.

H iadomońei arfyn tyczn e , literackie  
i naukowe.

Dr Stanisław  Smolka, profespr uniwersytetu J a ­
giellońskiego, doznał w Preszowie nader zaszczytne­
go przyjęcia ze strony Węgrów. Dnia 29 sierpnia 
odbyła się tam w wielkiej sali domu komitackiego 
ostatnia konfereneya, którą Franciszek Pulszky za­
gaił treściwem przemówieniem. Następnie przedsta­
wiony został dr Smolka, syn prezydenta izby de 
putowanych, jako przedstawiciel uniwersytetu kra­
kowskiego. Zjechał się on z Pulszkym dnia 24 sier­
pnia w Hethars, stacyi kolei preszowsko-tarnowskiej. 
Burzą oklasków powitano przedstawionego, który 
prosił zgromadzonych, aby mu pozwolono wyrazić 
uczucia w języku niemieckim. Przodewszystkiem wy­
raził Smolka radość swą z powodu duchowego 
zbliżenia się Polaków do W ęgrów, tak wyraźnie 
objawionego przez uniwersytet Jagielloński, i przed­
stawił w dzielnem rozumowaniu zbawienne skutki 
tej naukowej łączności. Nastąpiły potem sprawozdania 
grup poszczególnych o wyniku badań w archiwach 
miejskich i rodzinnych w Preszow ie, Bardyowie i
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odbyła. T a k a  n a u k a  uzupełn ia jąca tiw aran g | k eba  nam  przypuścić, że w  p rzep isa- oddziałów  dzieci czego nauczyć. _Dziec.no
2 la ta , ale i d ługo potem . Invch  n lanach  n au k a  podzielna pó łdzienną je s t re- przez czas dłuższy natężyć sw oją nwi

•“Wzego historyka. W śród głośnych okrzyków zam 
knięto posiedzenie. P rofesbr Sm olka zwidził następ­
nie górno-w ęgierskio muzeum i archiwum miejskie,
* którem  znalazł wielo dokum entów n iezw ykłego |B o  ta k :  
b aczen ia  politycznego. W  m agistracie burm istrz 
Podejmował gości z w ielką uprzejm ością, a p. Smol­
ka doznał nader miłego uczucia, kiedy mu burm istrz I w; 
°*najmił, że ojciec jego  w roku  1861 w ybrany zo- 
*lał honorowym  obywatelem  m iasta Koszyc.

zdrowiu ciała, an i zdro-jCUina — 1
w in duszy 6 ,etn if ° iaf to  poniżej okażę.
W A ? 5 C j S f m  także ża utrzym aniem  s ta tu s  quo.

cya
nie

y, ± , „„„ nia noczatek, środek  i koniec.
W .A niach h n m n n i^ y A  d a ^ y c h j a j » y i . ^  | ^ „ n

j 2 la ta , ale i d ługo potem . nvch p lanach  n au k a  podzielna pó łdzienną je s t re- przez czas (
T ę  insty tucyę publiczną należałoby jak  n tysu  j  a  n iepodzielna w yjątkiem  A choćby w  k ra ju , pow ażna; ni 
Jj i  najroztropniej zo rgan izow ać, me szczęuza » ^  w szystko  n a ' opak idzie, w y ją tek  s ta ł czułe pow ii

dłuższy natężyć sw oją uw agę n a  raecz 
n ie powinno ono próżnować, a o

, kn ezemu się szkoła
  na to sa ochronki,

1 \  W ik to r B a r a b a s z ,  nauczyciel śpiewu w * f-jcnn icy  “ u onj~  w  w yższych k lasach  w y
“■'tnaryum żeńskiem w K rakow ie, wydał obecnie I chnicy la t ‘ *

y k s z S e n i e ,  początek  w  
4  L  środek w gim nazyum  la t 8 —  koniec w  w yz 

c./kołaeh zaw odowych lat 4— o.
W ..kolach wydziałowych początek na w.ze- K ale ty  

c h n T c y  ludowej tfwa lal 2 -  Środek „» tejże w.zc-1 —

Ś p i e w n i k  s z k o l n y , zaw ierający 100 pieśni na jeden 
dwa, trzy  i cztery glosy. W obec braku podręczni­
ków tego rodza ju , Ś p iew nik  p. B arabasza p o jaw ia li 
*ię w porę , a jako  dobrze obmyślany, godzien jes 
Zalecenia.

działow ych la t 4.
N a w szechnicach ludow ych początek  tiw a  lat 
środek  la t 2 —  a  gdzie kon iec?
K urs n a  w szechnicy ludow ej nie m oże trw ać la t

w yznaczyć szczodrą

Kiorauy Ku/.uy a n y s u .  p .zeu  w y u t u ^ t . ^ .  by, bo nauczyciel
4 |k ła d m e  zb ad ała  i ew entualn ie sprostow ała, ni ^ | nja  najw ięcej z i

Isłu  w ielce zbliżonem i.
6. U staw a zasadnicza orzeka, że gi

W o Lwowie nakładom  Gubrynowicza
wyszło dzieło: W i n c e n t y  P o l ,  j e g o  m ł o d o ś ć  / oto 
czenie  (1807— 1832) przez K. E s t r e i c h e r a .

E ld o ra d o ,“ jeden  z ogródkowych teatrzyków  Ip liw ym  papierze, 
Warszawskich, wystawił onegdaj komedyę p. Igna-1 w ieisk ie dłużej i 
«ego Kliszewskiego p. n. A r g o n a u c i ,  k tó ra  była już 
przedstawiona w K rakow ie w zimowym sezome te a ­
tralnym.

pod nim  swoje „ im p rim atu r"  położyła.
ivurn nit t r u t tu i i i f i j   j , . . .  R ism0 h) pow inno m ieścić w  sobie a r ;'K '' A  a r_ . „  u s ta w a  zasaum cza orzcaa, /.c ^ -

tv lko 4, te  bow iem  zaledw ie na początek  i ŚTodek j .  cyw ilizujące, w ydobyw ające lud dogiega 80< tam  naieży bezw arunkow o (?
i w ystarcza ją  —  nie może też trw ać la t 8, boby się barzyństw a, jak iem  się odznaczają jego  pom iesz -  0 drugieg0  nauczyciela. G dyby przy

i Schmidta Ufała szko ła  w ydziałow ą z uszczerbkiem  gospodar k a ,  ubrania, żyw ności, zdrożne zwyczaje. I 1 - - '■  < •    ~ " A'

-L w a , które koniecżnie trwać I ' Ł 4

i stykać się musi, bo 
najm łodszych  dzieci w łaśnie naj- 

p rzep isu je . T oż z pięciu godzin dzien­
n a , .  I  ,  *e 4 0 — 5 0  m inut d la  najm łodszych

3  o d d m ł a ń i  c o  ¥o"rozw oju  u r n y - 1 dzieci pozostaje ; ezyż n a  ten  k ró tk i czas bezpo-
I /« i«n ił n i o n*A 7^łlf niAPlQ m o i o tn il i  i n n 1 ci rw tAncilr vntll V"

mus szkolny w  całej pełni zastosow ano, toby mno

la t 2. ta k  ja k  je s t do dżiSdm a *  ty lko  -1

. stwo szkół, k tó re  dziś jed n eg o  ty lko  m ają  naućzy-

rzadko  bowiem  k tó re  dziecko w  sposób sam olubny)

2. um oralniające, k tó reby  w  formie P ^ ^ f ' ^  ciela, m usiały  bezw aruuko  dwóch 
w ej zalecały  cnotę a  zochydzały  w ystępki (aie nie I o trzvm ać nauczycieli. T ym czaser

średniego zetknięcia m ają  te dzieci czterokro tny  
dzie lic z b a |m a rsz  odbyw ać? —  Cóż dziw nego , że w ą tłe  dzieci 

po takim  m arszu czas p rzeznaczony  do cichego 
zajęcia p rzesypiają, albo siedząc bezm yśln ie nudzą 
s ię ! Inaczej m a się rzecz p rzy  pó łdziennej n a u c e : 
W edług mego projektu  dzieci najm łodsze raz  tyl-

S p r a w y  s * k o l n e .

naw et więcej ko na dzień przybyw ają do szko ły  d o b rą  d ro g ą : 
1 nauczyciel m ajac tylko najm łodsze dzieci p rzed  
Isoba, może je  przez dw ie godziny bardzo  p oży te­
cznie zająć, przep lata jąc żm udną nau k ę  m oralnem i 
ale i interesującem i pow iastkam i i w ierszykam i,

A tegoroczne! K u u s w v p j ' — — — --*» . .  ..~ -------- —  y — j  - - - - -  -, k tow aćI nej. u s ta w ę  w yraz „uew arunaow u m w u u  U  będąc z niem i przez’ d w j® ^ n o ś c ią  w praw ić  do
lieya o 407,000 ludności m a za  m ało, bo mojem tego działu  pow inny przedew szystk iem  trak tow ać J ^  M nie naUczyło dośw iadczenie, że w  o- dniem zetknięciu, j e  ł ^ n o t e j  ^  h e /  

.■ • t _ i _ .  . i nn „ n t :  i, n a s iP O T  ludu w ie i-1 irTX7oo*,,o W o ł a n o  n  n  n n e d  w vhnram i p o w in n y |l t  jed]1okłasow e lepiej p ro sp e ru ją , niż I karności, k iedy przy n a u c e  poclzielu j
J 1 ’ grozy utrzym ać się nie da. .

12) W edług mego pro jek tu  n au k a  uzupełnia jąca 
jednem u trzeba przedsięw zięciu; ma sj» odbyw ać w  niedzielę, co nie idzie n a  nie-

............................ I. ______ LA «Al noi ,Vi VVvłaS7.07.a ifdV Iiaj-

S e U E e  S i  Bi* 4 la ta  do szkoły  uczęszczać 3 . uobyw ateln ia jące, k tó reby  lud w iejski pmmza- ^  
m oże ' I ły , ja k  się  n a  sw oje p raw a 1 obowiązki o Dyn a . ^  bm liu

Z tegorocznej konsk rypcy i okazało  się, że Ga- h e lsk ie  zapatryw ać m a. A r t y k u ł y  odnoszące się ao  | U staw ę w y

otrzym ać nauczycieli. T ym czasem  to „bezwarun- 
. | kow e sta ran ie  s ię “ w cale p raw ie  nie w chodzi w ży 

b rak u  funduszów , d la  b rak u  nauczy- 
drug iej, trzeciej . . . izby szkol 

raz _bew arunkow o“ mocno kom-

R e f o r m a  s z k o ł y l u d o w e j .
„reformie szkoły(Dodatek do szeregu artykułów o „r„.—  

ludowej", umieszczonych w Czasie w drug 1 P 
lipca 1881 r.)

(Ciąg dalszy).

POPRAWKI
O,, ,1/lnnwiedzi na nvtania w kwestyonarzu postaw ima.

m usza

najp rzód  rozszerzyćniedalekiej przy- klasow ą,I d a r s tw ie  p o s łu g iw a ć  s ię  m u s i, g d y  nad to  po upły- iiczne roboty  gospodarsk ie  w  -------
w ie  zimv w yrostk i z g łodu pow ym ierałyby , gdy-1 szłości odbyć m ają. (K a lendarz  gospodarski). 

I b y  sobie sam i n a  k aw a łek  chleba n ie za ro b ili; to
niepodobna " przym usić w yrostków , k tó rzy  4  ro k |
„ , , , 1.; w  szkole w iejsk ie j o d b y li, aby

5. h ig ien iczne (koniecznie)

ny, co się m ało gdzie d a  p rzep ro w ad z ić , i posta­
rać się o nauczycie la  m łodszego z lichą pensyą,

uauk  z roku 1875 przepisuje d la  najm łodszych 
dzieci ty lko po 1 godzinie reh g n  n a  tydzień, i o

nauki w ------- ■ ,
I chodzili do s z k o ł y ,  kiedy

bo tak ie  dzieci w cale jen a tura . N a ta k ą  w cale nie- aż nadto  dostatecznie ,, 1/  • • ; c k sn e rv -lb ez  em olum entów  insposób zajm ujący 1 . p um ieją. A by je d n a k  poobjedm a

j młodsza

korzyść,w iejskiegop rak ty czn eg o  życia przytema zatem  w oczach sem inarzystów  w y d a ją  sic niż-
9. w ierszyki, piosnki, anegdo tk i stósowne^. od n ic h ' igtotam i. K iedy w ięc k ażd y  semi- dżinach ‘ przedpołudniow ych nad dzia tw ą sta rszą

k tó l n a r z y ^  « tara się o sa m o is tn ą _posadę, to w ładzy  ^ ^ i e  . tn ankietv, Drzed

toż i tak ie  pismo rzucające zdro- ^  8t ronach  je s t

- —j  ̂ , _ |7»a i n a rzy sta  s ia ra  sic o saunusiu ij uw auy , .u " w u w  1 .“ ——j ------  r --------------  , . 1
rtykuł n i e  o d s t ę p o w a ł  od zasady, n a  Kt - ^ j  nic innego n ie  pozostaje, ja k  przeznaczać 13) Nie mam now ego pro jek tu  ank ie ty  przed

„_,.jtek zakon zaw isł i prorocy t ° " :  na posadę drug iego  nauczycie la  p ierw szego lep-1 sobą, w edług  którego  nauczyciel p rzy  nauce p •
pow inien prow adzić do miłości Boga 1 L ze,r0 niedouka, co w cale nie idzie n a  dobro szko-1 dzielnej -10 — 42 godzin  11a  tydzień  pracownic n
K .  £  _ ..-u------------  oł«a„nlrami. omi- | S ^ „ 1,1. ’ ■ ■ nas ja k a  8zko}a dw uklaśo- m usiał. T en  p ro jek t m a chyba na celu m c dopu-

pożytku panow ało  z u p e ł n e  I ścić, aby  się k tó ry  nauc-ycie l po 3<> latach pracy
nauczycielam i porozum ienie. N ajczę- 

ehće rozkazyw ać, d rug i zam a
cąłej em ery talnej płacyr doczekał. T en  p ro jek t w y­
ląg ł się w g łow ie tych , którzyr nie chcą żadną

I8C1 WyUCZCUltt. , | , , • w ł pflV jrUy ___  . I

Wszelkie c e l^ p Ś i c z n e ,  a w ię ^  f u f s z k o l y ^ e j s k i ^  ^ k o ły  u c z ę s z o z m A ^ d c n i  d ^ k w i ^  w e z i a r n i c o  tydzień , w ypleniłoby w krótce on.e I T p i ”1 nTż^mądrych" d w óchT T epsze n a  'te ra z  p r z y - M y c e  5  godzin nie w ystarcza P ro jek t ten  za-
4 d :r G m ina zbiorow a, a w  je j im ieniu m agi- odbyw a ^odzienn . h  zaś m ie8ią. chw agtyi k tórc do tychczas d jabe ł w  różnych p ‘- U . j szkoły”jcdnoklasow e niż dw uklasbw c. Ale U ie r z a  kosztem  zdrow ia hc-ho płatny 11  oauczy

s J i l v h o n a w c z v - pow inien objąć w szelk ie agen- tn .ą  przez 6 - «  j m e s i W ,  ta  raiodzież chodzi k o- śm idłach rozsiew a. . _  r k i e i e d n e i  szkole fcdnoklashw ej je s t prze- ąratorów  przedzierzgnąć w  o r a t o r ó w . . .  upadam

starcza jący

chw asty , k tó re  do tychczas d jabeł
śm idlach rozsiew a. . , J “ dv 'w "n ie jed n ej’ szkole j'ednoklas^w ej je s t prze-

T ak ie  czasopism o kosztow ałoby  rocznie g raD o ,|b rfj  ^  które 8ię w  g7kolc pom ieścić nie 14°^
m ogą i k tó re  zadanie nauczyciela w ielce u trudnia- 1

A d  4. N a to py tan ie  an k ie ta  8zk<’lnka 0 ( | f̂ ^ ‘^  I C/lT a k ie Szarządzenie nie odryw ałoby  sta rsze j dzia-1 stw ow a, m ianow icie: D ziennik  ustaw  \ . I trzebić szko ły  dw uklaśow ej w  bardzo  w ielu gm i-
ia ła  katego ryczn ie  liczbą 7. a  j a  tak że  katego  l  ak ie  z - )(larskich j 0d koniecznego za- dzeń, k tó rego  je d n a k  żadna  gm ina m e czyta, a  choc l . .  ,  . . J ....................... .....d z ia ła  ka tegoryczn ie  -  .

rycznie liczba 6. —  D laczego . 1
M ówię ciąg le o w szechnicach ludow ytl

0 S S f C T r f  Czamuła tw i. * m m  
hiej 
%
m oralnem )
się 
tv

14) O dw ołuję się do słów  Sz. koresp . C zasu  
„S zko ła musi się tak  urządzić, aby  gospodarz nie 
był narażony  na s tra tę  k aw a łk a  eh leb a , n iezbę­
dnego do w yżyw ienia rodziny, z pow odu n i e ­
o b e c n o ś c i  dzieci w dom u.u T e  słow a są  z a s  a

a ;

licząc 50,000 złr., nie w ypada naw et 1 cent na 
' ’’ nów m ieszkańców  k ra ju ! |

Chociaż w prow adzenie nauk i półdziennej po- 

“ ' | t w C o T ^ r i « H » r Sk i f h 'i  od  koniecznego za -ld ze f,, k tórego  je d n a k  zaona  gm m a n,e

•L_ I ccj za jęć gospodarsk ich  je s t  w le c ie , a  toż j a  n a  
ten czas m łodzież w 5  i 6 roku nauki zupełnie oil 
codziennej nauki uw alniani W szakże i m łodsze dzieci 

i • (“oz i w  h '111 czasie rodzicom  pom agać m ogą, m ogą paść 
n e t ' gęsi, pleć w ogrodzie, zbierać w  jesien i w ykopano 
po irze -1 — ę- ;p.>Mi starsze odbędą szkolną

a  m łodsze ja k  u a j p  ó
upału). W prow adzenie d la  

a  zatem  d la  6 oddziałów )
i t. p. G dy 
brego sk łonny 
głęboko p rzejm ują 
sw ych nauczycieli 
.leżeli zw ażym y

fl r, iv v«». AU (J *1 V . ̂  VI kl Ul W liii V/Ĵ  -V I ktU/ll i J I “ 2 7 J . _ a •
za tem , aov u/ , - Jw vrw anc znstalv, a  zatem  I nym urządzić  tę  n au k ę  przed nieszporam i lub wic
otoczenia czem pręo■ J . życia T en  jeden czorem  po n ieszporach. M niejsza o to  k iedy , byle
nie z upływ em  < tylKt nr7vszłości dziecka nie podczas nabożeństw a przed- i popołudniow ego,
rok od 6— 7 może bow ' T  flzk c k n 'd o  używ ania | 4. A by nauczyciel za  sku teczną n au k ę  uzupeł
stanow ić, bo w łaśn ie w te y
rozum u przychodzi.

n ia iaca bv ł osobno rem unerow any.
f lż iś  p rzysz ła  mi m yśl zupełnie nowa, k tórej pro- 

' '  odrzucić bez g łębokiego  zastanow ienia się.

słowo niedosta tecznie są  u ,/' v ‘ .„ hv ;c szkoła K u szerzeniu o sw i^ y  y n iedzie lna n au k a  d la

w  należy tym  k ie ru n k u  TCTrZż)7 a  t e l l m W ż i e ż y ,  a le  ta k ie  ro ilic in e  w ydaw ań
żeby m ia ła  dostać po upływ ie 7 roku zycu książkow e i peryodyczne, tz y te  n i  t .  p .

fuż^rozw inięte, ale 'w k ie runku  zdrożnym ^ . I ^ ld z a n e * p « e *  ludzi dobrej i • • ■ 5 e n d c n ^ -
' W ażn iejszy  je s t S n i e t w a  te  sa  H u  wtó -
nie tak  m ało fizycznie s ą  rozw in ię te, że racz j  .1 w j(;C i stronnicze i d la teg
niż szkoły  po trzebu ją. T en  n iedosta teczny  rci J> I ki’ n iekoniecznie stosowne. 9 ^ -  ugtanovvionym
dzieci 6 letnich ogrom ne staw ia  PrzC8zk ' , j’ . ; t d lań  szkodliw e, ale gdy . 9 w ładze d0-
la rne j nauce W ieś, to m e m iasto, paragrafom  nie s p r z e c iw ia j^  w ęc ™  ^
n ie -d a le k ą  d rogę tro toaram i, pod  zasłoną do"  J. ' , va a ja kursow ać ze szkodą L  b
w  należy tem  ubran iu  p rze b y w a ją ; gdzie chore dzm- g h  lemi p iśm ldłam i je s t  nierńożli »,
ci lek arze  czem prędzej do zdrow ia przyprow a-1 W alka 
dzaja , a rekonw alescen tów  korepety to row i^  popę­
dzają) G dy tedy  dzieci w ie jsk ie  w ięcej się  przę-
chorow ują ' p rzed  upływ em  7 niż 6 roku  życia, i
w y trw alsze  są  n a  w p ływ y  k lim atyczne , zatem  an ­
k ie ta  szko lna zaw y ro k o w ała : 7— 1 3 ; k aż e  ted y  ze-

Nim ziarno W a !
Głupstwo mieć będzie y

la  tó d l u t l ,  że * * * * * *  A « L nS ^ j  
cej m ają  7. ludem  . 8ta iy ć  całem u społeczeń- 

^ r ) S T a * X  * W g j g g T S ^ „ ; « ż  dobrej w o li, nie
t n  c-/hnłv k ie d v  inż ie w  niei do 12 roku I stw u, n a  . nonarcia i •- Pchodzić ‘do szkoły, k ie d y  ju ż  je  w  niej 

u trzym ać trudno. J a k a ż  n a  to  ra d a  ł
M ało jest tak ich  w łościan, k tó rzy b y  p rzy  rozpo- 

czeciu szkoły  w e w rześniu dzieci sw e bez przy- aby 
m usu do szkoły  posy łać chcieli ; osobliw ie m atk i | w

maja pieniędzy, czasu’ ^ [ )yaC1aje powinni cierpieć,. I O piekunow ie społeczeństw a nie Pk ło k o ,w iekbądż
,y na nieoświ 
jływał w dov 
lie go do Sas

do szkoły dzieci, k tó re  I zgubne ro zp rzę żeu ^  - ^ ^  ^ y  opiekuóCza wraaza 

dopiero  . S  1 ■ l«du w ie jA ie f  " ^ S t ż d l

zensiw a u'- r — ,

popisem , mnujuT.-. ‘ “ P rzepełn ia jąc  szkołę tw orzą | Może ja  się  zbyt różowo 2apeWniO,
ty lko  zawadz< ] . « P zaduchę. Otóż za rządzen ia  z a p a tru ję , '  ]jchw iarsk ie przy-
w  m ej tern o.eimo ne szą  w  * ten że nakład na takie w ydaw nictw o lic«
TH-finomue zaenera lizow am c j  _ j   Tostem tego zaaui<»»  u

jąc, one uunioiu    -
-  “V .  o <m z sześciom a, zw łaszcza p rzed  k a  m ety lko  dla

» b i r  ( W  rady- T a k ie  ted y  dżieei | i d la  c lo n k d w  _ g u , . u y U  tak iego

dko z a w a d z a ją , a  p 
niej tem  nieznośnieji 

p roponu ję zgeneralizow am e tego  « , » j u  «  ™
S 3  ab y  'd ż ie e i  w ie je k ie . po 
nie w e w rześniu , ty lko  w  m aju  do szko ły  przy jm o

trw ałb y  
rok

: I C Ś i e j S  po

" ie “ ^ ' S l d S e t w e i i i  postępow ałby jd

■ m e i • i

rok  3 i 4. P ierw sze  to k  namvi iPkcve n a  m euzieię  pi/iopio«-*j, - -
rw am i 6 m iesięcy, od m a ja  jednego  roku do lpcu •'.? ■. mu8jttł  chcąc o trzym ać rem uneraeyę. “ --
d T u ^ g o  roku. T ak ie  z a r z ą d z i e  n ie  czyn, w praw - ^ ^ ^ . ł a b y ' o b o w i ą z e k  posyłać n a  kaz- 
dzie zadosyć p r o s te j  form alności p a rag ra fu  -  chnost 0

rzed odpow iedzią n a  py tan ie  6 mu- ^ S ^ t y I k o " s %
szę się z Sz. Ref. Czasu  rozpraw o: co^ o p.y arna dziennie przeznaczam , a  d la  m łodszej tyli
16. J a  bo jestem  za n au k ą  podzielna półdzienną 
A rozpraw a trudna, bo k aż d a  rzecz m a stronę 
św ia tłą  i ciem ną, sw oje pro  i contra. Nie przeczę, 
że w n iektórych w zględach n au k a  n iepodzielna 
lepszą je s t od podzielnej, w ręcz je j w ięc potępić 
nie m ogę; ale i p rzy jąć  je j nie mogę. bo mi się ao 
m ego p ro jek tu  n au k a  podzielna lepiej nadaje . Oto
jej św ia tłe  strony :

1. C y tu ją ja k o  rzecz nadzw ykłą, żc Ju liusz  < e- 
za r 7 listów  rów nocześnie dyktow ał. T o fraszka, 
m ojem  zdaniem , w  porów naniu z zadaniem  nauczy­
ciela w iejskiego, k tó ry  nie 7 w praw nych  i spo­
kojnych p isarzy , ty lko  6 oddziałów  nieporadnych 
i sw aw olnych dzieci w jednej izb ie rów nocześnie 
w  nauce coraz dalej posuw ać m a. T u  nie „jak ie j 
tak ie j ru tyny ," ty lko  w ielk iego spry tu , tak tu , po ­
w agi i cierpliw ości p o trz e b a ; grózą bowiem dzieci 
w iejsk ie w ychow yw ać n ie radzę. N ajbardzie j p rze­
szk ad za ją  dzieci najm łodsze, do karności jeszcze 
nie w drożone, k tó re  w łaśn ie ja k  najm niej karc ić  
w ypada, aby  do szkoły w strętu  nie nabyły , a  n a ­
uczyciela pokochały.

2. W  szkole niepodzielnej w y p ad a  po łow a go­
dzin 24 —26 n a  tydzień  n a  n au k ę  g łośną, a  poło­
w a n a  zajęcie  ciche. N au k a  trw a  co dzień , z w y­
ją tk ie m  czw artku  5 godzin, z k tórych  każdem u 
z 6 oddziałów  p rzy p ad a  5 0  m inut, w  k tó rych  n a ­
uczyciel z każdym  oddziałem  po kolei do 4 p rzed­
m iotów  głośno przerobić m a ; n a  każdy  przedm iot 
p rzy p a d a  zatem  najw yżej 15 m inut, a  je. li w  o - 
dziale  je s t ty lko  15 dzieci, to n a  każde p rzypada  
1 m inuta. T a k a  n au k a  jest w ielce ekstenzyw ną.

3. G łośna n a u k a  każdego  roku  nie ™o ie , 1' ' a . 
dłużej, ja k  4 0 -  60  m inut (u I. oddziału krócej, 
u  II  i I I I  d łużej). G dy więc nauczyciel g łośną 
n au k ę  z dziećm i w  1 roku nauki odbędzie w  p rze ­
ciągu  40  m inut, to nie pojm uję, czem je  zając 
przez resztę  260  m inut, jeśli nie ja k ą  za b aw k ą . 
A le i s ta rsza  d z ia tw a m iałaby tego cichego za ję ­
c ia  za  dużo. ...

4. G dy n au czy c ie l, chcący dziatw ę ucyw ilizo­
wać, uobyczaić, uobyw atelnić z w erw ą co w y k ła ­
da. to za tru d n ien ia  ciche id ą  w kąt. ca ła  szko­
ła  słuchać go b ęd z ie ; zdałoby się ja k  n a jw ię ­
cej tak ie j nauk i intenzyw nej, a!e ta k a  n au k a  g ło ­
śna  m łodszym  n. p. dzieciom w ykładana, p rze­
szk ad za  sta rszym  nie ucząc ich czego nowego, 
a  w y k ład a n a  sta rszym , p rzeszkadza m łodszym , cho­
ciaż je j dobrze n ie  rozum ieją. G dy nauczyciel m a 
w yk ład  nudny , suchy, to  ca łą  szkołę zanudzi, a  n u ­
dy  nie są  bynajm n ie j zbaw iennym  czynnikiem  w y ­
chow ania. , . „  . . . .

5. Mam p rzed  sobą „p lany  nauki d la  szkól lu­
dow ych" z r. 1875. N a sam em  czele s to i, P lan

dżiny  dziennie przeznaczam , a  d la  m łodszej ty lko  
2, to przy tem urządzeniu o d pada ją  ty lko  zajęcia  
ciche, głów nie lingw istyczne. A gdy  j a  lingw is ty ­
kę z w szechnicy ludow ej zupełnie w yrzucam , to 
m łodzież n a  półdziennej nauce nic nie traci, a  nau ­
czyciel w iele zyskuje, bo mu tak  urządzona nauka 
przeszkody  w w yk ładz ie  usuw a. Z resz tą  może n au ­
czyciel zadaw ać dzieciom  zad an ia  dom owe n ą  p a ­
m ięć lub n a  piśm ie n a  w y p a d e k , że w  domu in ­
nego pożytecznego za jęcia  nic zna jdą . L epsza  fo, 
niż cztero-godzinne siedzenie i nudzenie się w  szko­
le przy  n iekoniecznie cichem  zatrudnieniu , bo p rze­
cież w  tej sam ej izbie odbyw a się  g ło śna nauka, 
a  u staw a nie przepisuje , ab y  sobie 5/6 dzieci uszy 
baw ełną za tykały .

9. Cóż w  tem  niew łaściw ego, ab y  i w  tych  szk o ­
łach odbyw ała się n au k a  p ó łd z ien n ą , k tó re  m niej 
liczą niż 40  dzieci. T oż nauczyciel m usi dzienny  
ro zk ład  nauk  w  5 godzinach w yczerpać w  ten sam 
sposób z 30  ja k  i z 6 0  d z ie ć m i; t a  ty lko  je s t ró 
żnica n a  korzyść  m niejszej ilości dzieci a  zatem  
i półdziennej nauki, że nauczyciel częściej z każ- 
dem  uczyłby  się dzieckiem . A  każdem u  dziecku 
z osobna w szystko  jedno , czy  nad cichem  za tru ­
dnieniem  nudzi się  przez cz tery  godziny  w  p rze­
rzedzonej czy  w  przepełnionej szkole.

10. U staw a przym usza dzieci w ie jsk ie  chodzić 
do szkoły  z cztero-kilom etrow ej n aw e t odległości 
Na n au k ę  podzielna m usiałoby tak ie  dziecko sze 
suaście k ilom etrów  drogi codziennie, odbyw ać nie 
tram w ajem  ani tro to a ra m i, ty lko  bezdennem  czę­
stokroć błotem , zaspam i, w śród sloty, silnych m ro­
zów i t. p. k lim atycznych  przyjem ności. Czy to 
podobna w  najstosow niejszym  do n au k i czasie od 
p aźd ziern ik a  do m a ja ?  —  P rzy  nauce podzielnej 
sk rac a  się ta  podróż o połowę. Szan . R efe ren t 
Czasu życzy sobie, aby „nąim łodsze dzieci ja k  n a j­
częściej, rano  i popołudniu, n iechajby  to  by ło  ty l­
ko n a  jed n ę  godzinkę, do szkoły  p rzychodziły .u 
Aby nie przesadzić, przyjm ijm y, że ta k ie  dziecko 
cztery  razy na dzień ty lko  po 2 k ilom etry  odby- 
w aćby m ia ło ; toż potrzebow ałoby na tę  podróż 
ośm iokilom etrow ą po błocie dłuższego m oże czasu, 
niż te  dw ie godziny, k tóreby  w szko le  przebyw ało . 
A że czterokro tna zm iana tem p era tu ry  n ie w ycho­
dziłaby  dzieciom na zdrow ie, to ta k ż e  pew na. Mój 
p ro jek t uw aln ia przynajm niej p ierw szoroczne dzie­
ci zupełnie od zimowej n a u k i ; a le  i s ta rszym  dzie­
ciom czterokro tna podróż m iędzy  dom em  a  szkołą 
nie idzie na zd row ie , g d y  zw ażym y, ja k  ta  m ło­
dzież licho m ieszka, u b ie ra  się  i żyw i'

11. Szan. R eferen t C zasu m ów i: „Jestto  znana 
zasada p ed ag o g iczn a , że dzieci najm niejsze n a j­
w ięcej w y m ag a ją  bezpośredniego  zetkn ięcia z wy-

nosci uo suu, tu/. ”  r. ~
starsza m łodzież nie m ogłaby rodzicom  pom agać 
wcąle w gospodarstw ie, gdy b y  rauo i popołudniu 
w szkole przebyw ać m iała, ł>o o  godzin poszłoby 
na naukę a 3 gdziny  na podróż 4 J łilo m e tro w ą  
a  w zimie dzień nie o w iele trw a  dłużej nad  8 
godzin. Z resz tą  byłoby do życzenia, aby się  k aż d a  
rodzina w łościańska ja k im  przem ysłem  w zimie 
zajm ow ała, i aby  się dzieci od pierw szej m łodości 
od tego przem ysłu  zapraw iały . K iedyżby  n. p. 
dziew częta szyły , kulo drob iu , n a b ia łu , ogrodu, 
kuchni i t. d. chodzić się nauczyły , g d yby  jc  
przez cały  dzień w szkole trzym ano ? A i chłopcy 
m ają w zim ie co robić w stodole, s ta jn i i |>rzy j a ­
kim  w arsztacie. N ie , n au k a  podzielna nic d a  się  
pogodzić z pow yższą zasadą  Sz, R eferencie C za su . 
Oto rozk ład  półdziennej nauk i m iędzy dzieci z G 
l a t :

Od w iosny do w a ka cy j :
I

Od godz. 6ej do 9ej ran o  Od g. 5ej do Tej w ieczór 
R o k  I R o k

2. 3. 4. 1. z przeszłego  roku i 1.
zupełnie nowy.

Od w rześn ia  do lis to p a d a  :

Od godz. 8ej do 1 le j  rano  Od g. 2cj do 4ej po poi. 
R o k  R o k

3. 4. 1. 2.

Od listopada do w iosny:

Od g. 9ej do I2 e j rano  *) Od g. le j  do 3ej po poi- *) 
R o k  R o k

4. 5 . 6. 2. 3.
*) Aby m iały czas po- 

*) Bo rano  ciem no i bar- wrócić za dnia do domu 
dzo mroźno. 4 kilom etry!!

(C iąg d a lszy  n a stą p i).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

2 b ióra Izb y  handlow o-prze „ysłow ej krakow skie j 
o targu  zbożowym na B aran ie i K leparzu 

dnia 1 i 2go w rześnia.
w czorajszy ta rg  n a  B aran  zwieziono pszenicy  

do 2000 korcy, ży ta  do 300  korcy, jęczm ien ia  mc. 
ow sa nic.

D zisiejszy ta rg  n a  K leparzu b y ł dosyć oży­
wiony.



Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od •—  do — •—  złr., czerwoną od — •— do 
11*90 złr., białą od — • — do 11*70 złr.; żyto p ię­
kne  od 8*40 do 8*60, poślednie od 8*20 do 8 30 
złr.; jęczmień piękny od 7*50 do 7*75 złr., pośle­
dni od 7.— do 7*30 złr.; owies od — do 6.52 
złr.; groch od 8*50 do 9*25 złr.; fasolę od 9*50 
do 11*50 złr., ta ta rk ę  od 7*80 do 8*— złr. prosa 
od 7*— do 7*25 złr., jag ły  od 10*— do 12*— złr

CZA8 z Niedzieli 4 Września 1881.

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan w kładek z dnia 31 lipca
1881 roku w ynosił 2}r . 1,894,177 c. 96

W miesiącu sierpniu 1881 r.
przybyło w k ła d e k  złr. 42,471 c. 04

Razem złr. 1,936,649 c. —
Ubyło złr. 63,709 c. 90

Stan w kładek z d. 31 sierp^
nia 1881 r. wynosił złr................. 1,872,939 c. 10

Walne Zgromadzenie Towarzystwa gospodar
skiego we Lwowie i rolniczego w Krakowie

odbędzie się bezpośrednio po targu zbożowym i wy 
stawie bydła dnia 21 września b. r. i dni nastę 
pnych we Lwowie w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym tegoż Zgromadzenia za­
mieszczone będą kwestye następujące:

1. Kwestya melioracyj — względnie rozbiór pro­
jek tu  do odnośnej ustawy (o popieraniu me 
lioracyj przez Państwo).

2. Kwestya istniejących stosunków cłowych i wply 
wu ich na produkcyę rolniczą kraju naszego

3. Wnioski ankiety obszerniejszej w sprawie u- 
rządzenia stałej seryi dorocznych jarm arków  
wiosennych na konie.

4. Sprawa podniesienia chowu bydła rogatego 
względnie rozbiór tej kw estyi:
a) ze stanowiska ogólno gospodarczego kraju 

naszego;
b) pod względem pomocy, jaką  kraj od Pań 

stwa żądać ma praw o;
c) pod względem dalszego w tej sprawie dzia­

łania.
5. Wnioski Oddziałów i Członków, o ile na dni 

10 naprzód nadesłane zostaną.
Komitet Towarzystwa galic. zapraszając do naj­

liczniejszego udziału, zwraca uwagę, iż w Walnych 
Zgromadzeniach biorą udział wszyscy członkowie 
Towarzystwa z głosem stanowczym; żywi też na 
dzieję, iż wobec ważnych spraw kraj cały obcho 
dzących, nie odmówią też udziału swego członko­
wie Towarzystwa krakowskiego, celem wszechstron­
nego zbadania kwestyj powyższych i okazania je ­
dnolitości zapatrywań naszych na potrzeby i dobro 
kraju.

L o n d y n  26 sierpnia.
Bióro komisowe i wywiadowcze l), jak ie  otwo 

rzyć zamyśla p. F. Karol tutaj 1-go w rześnia, 
[jast nietylko spekulacyą osobistą, lecz potrzebą, 
a zatem i pożytkiem dla kraju. Nie wchodząc w 
inne usługi, jak ie  na polu handlowem oddać mo­
że, dotknę tu tylko jednej strony. Z własnego 
doświadczenia przekonałem s ię , iż ziomkowie nasi, 
chcąc się o czemkolwiek dowiedzieć, lub cokol­
wiek załatwić w A nglii, zostawali w am barasie 
do kogoby właściwie udać się w ypadało; jeśli 
mieli znajom ych, pisali zw ykle‘do tychże i obar­
czali ich spraw unkam i, nie pomni na to, iż w 
Londynie każdy ma swój business (interes) spe- 
cyalny, a  najm niejszy krok po za obrębem tegoż 
połączony jest ze stratą czasu i pieniędzy, którą 
to stratę znajomy już ze względów „de lik a tn o śc i 
nie odważył się polikwidować, a  więc albo nie 
załatw ił wcale in teresu , lub też , ja k  powiedzia­
łem , uczynił to z uszczerbkiem własnym. Nie byłoli 
znajom ych, to albo trzeba było zaniechać spra 
w unku, lub też uciec się do pośrednictwa ajen­
tów żydowskich, lub niemieckich. Toż samo miało 
m iejsce, jeżeli który z panów naszych, czy to 
dla interesów, czy to dla zwidzenia k ra ju , przy­
był do Londynu, i jak to  m ów ią, bez języ k a  i 
znajomości miejscowej, w padał zwykle w szpony 
obcych , a  niestety, czasem i swojskich szalbier- 
czych interpretów. Jed n ą  z przewodnich myśli 
przy założeniu biura było, zapobiedz także tym 
niedogodnościom. Jest tu w Londynie garstka  Po­
laków, zajmujących różne stanow iska, a między 
tymi znajdzie się w niejednym fachu człowiek 
zdolny i uczciwy. Zapewniwszy sobie tychże współ- 
pracownictwo, a  przybraw szy do pomocy anglika, 
obeznanego dokładnie z trybem  handlu tutejszego’ 
śmiało tuszyć sobie może p. F. K arol, iż każdy 
poruczony mu interes, w ykonany zostanie z do­
kładną znajomością rzeczy i z sum ienną akura- 
tnością. Biuro „F ides" urządzone je s t tymczasowo 
w domu własnym F. K aro la , i dopiero w  m iarę, 
jak  interesu przybywać będą , rozszerzy się na 
C i t y  i W e s t e n d .  Stosunki i referensa, jak ie  
sobie wyrobił dotychczas w Anglii założyciel, 
przyczynią się także do ułatw ienia pierwszych 
kroków, zresztą, idąc drogą p ro s tą , a  pracą uczci­
wą i energiczną, spodziewać się może w krótkim  
czasie zdobyć dla przedsiębiorstwa uznanie i po­
wodzenie.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej
z dnia 1 wrześ. — W i e d e ń :  pszenica 12*75 do 
13*—  z łr .; żyto od 09*65 do 10*—  z łr .; jęczmień 
0*— do 0  — złr.; kukurudza od złr. 0 — do 0  
złr.; owies od złr. 0*— do 0*—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od .37-25 do 37*50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) o<

j 12*55 do 1 złr. rzepak (sier.-wrze.) od 13*60
od — *—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 231 — 
żyto * z-łr*, spirytus loco 58*40; olej rzepako­
wy 57*50 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — *--------•—
złr.; rzepik (jesień.) — złr. —  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram . 71 -60 z łr .; olej rzepakowy 83*25 
złr.; spirytus * złr. — W r o c ł a w :  pszenica

-*— zł r . ; żyto złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus — * — z łr .; kukurudza — • — złr. — K o l o n i a  

I pszenica — *— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z K rakow a do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z K rakow a 
do W rocław ia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
K rakow a 96 centów.

A H y h n ły  w  i tz la le  , * » i l e r t * n e “ n i e  p o c h o  
d z ą  o d  H e d a k c y i .

n a d e s ł a n e .

W y k a z

Wykaz dochodów 
Koki Galicyjskiej Karola Ludwika.

Międzynarodowy targ zbołowy w Wiedniu.
Podane wezoraj na tem miejscu wiadomości by­

ły ostatniemi z trzeciego dnia międzynarodowego 
targu zbożowego. T arg  skończył dni swoje, a do 
podanych wiadomości nie mamy nic dodać ani ich 
też w czemkolwiek prostow ać; owszem, nawet u- 
rzędowe sprawozdanie wiedeńskiej giełdy zbożo- 
wej> wydane już po skończeniu się targu we śro­
dę, zgadza się z niemi tak  co do zawartych tran- 
zakcyj, ja k  co do ogólnego ruchu targowego. Spra­
wozdanie to stw ierdza, że „transakeye na między­
narodowym targu zbożowym rozwijały się tylko 
ociężale. Na targu byli przeważnie rosyjscy i gali­
cyjscy sprzedawcy, ale mniej niż w latach poprze­
dnich było właścicieli ziarna z W ęgier i Rumunii; 
ztąd też podaż towaru węgierskiego i z okolic 
nad dolnym Dunajem była mniejsza, niżby nawet 
po rezultatach tamtejszych żniw spodziewać się 
było można. Nadto właściciele ziarna, szczególniej 
na początku targu, żądali niestosunkowo wysokich 
cen, wobec których to żądań reflek tanci, którzy 
przybyli przeważnie z Szw ajcaryi i Niemiec połu­
dniowych, zachowywali się stanowczo powstrzy- 
mująco. Dopiero drugiego dnia targowego obie 
strony zbliżyły się ku sobie i transakeye przybra­
ły większe rozmiary, nie odpowiadając jednak  co 
do obrotów żywionym nadziejom. “

Kończymy wiadomości o targu m iędzynarodo­
wym podaniem cen giełdy zbożowej wiedeńskiej, 
aby producenci nasi mogli z nich osądzić, czy i 
jak i wpływ wywarł targ  m iędzynarodowy na zwy­
czajne ceny targu wiedeńskiego. Zdaje się jednak  
że ceny nieznacznym tylko uległy zmianom.

W e środę wieczór (31 b. m.) płacono w W ie­
dniu:

P s z e n i c ę  złr. 12.52 — 13.25; ż y t o  złr. 9.60 
-  10. —; o w i e s  złr. 7.92 — 8.50; kuk ur u­

dza złr. 7.92% — 7.97%.

|------------------
1880

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys. Razem

złr. |c. złr. 1 c. złr. 1 c.
Od lig o  do 20go 

sierpnia 214,873|33 45,021 74
i

259,895 07

Od 1 stycznia do 
lOgo sierpnia 4,494,924 69 973,533 60 5,468.508 29

Razem 4,709,798 02! 1,018.605 34| 5,728,403 36
1881

Od 1Igo do 20go 
sierpnia

złr. | c | złr. c.| złr. e.
1

219,614 63 60,582 54 280197 17

Od 1 styccnia do 
lOgo sierpnia 4,424,08434 1,104,663 99

)

5,528,748 33

Razem 4.643,69897 1,165.246 53 5.808 91550

W i e d e ń  2 września.
^  O k o w i t a .  Na naszem targow isku dziś przy 

zupełnym zastoju not. nom . 37-50 złr.
P e s z t ,  1 w rześn ia: — •---------- •—  złr. — W r o

c ł a  w, 1 w rześnia: w miejscu 55‘70 mrk. ofiarow., 
na październik 54-— mrk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  
1 w rześn ia: w miejscu 58‘— m rk., na wrzesień 
57-60 m rk., na w rzesioń-październik 55-60 mrk., na 
kwiocierf-mąj 53-80 m r k . —  B e r l i n ,  1 w rześnia: 
w m iejscu 58*70 mrk., na wrzesień 58-70 m rk., na 
w rzesień-październik 5 6 -50 mrk.,. na kwiecień-maj 
54-60 m r k . —  P a r y ż ,  1 w rześnia: n a  ten miesiąc 
63-50 frk., na październik 63 -50 frk., na listopad- 
grudzień 63*50 frk., styezeń-kw iecień 64-— frk.

V a i t a .  2 w rześn ia : za 100 kilo z dw orca z cłem 
1.1-75— 16-— z ł r . —  T r y e s t ,  1 w rześnia: za 100 
kilo bez cła 9"80— 9"90 złr. —  B r e m a ,  1 wrze­
śnia : za 50 kilo 7 75 mrk. —  H a m b u r g ,  1 wrze 
śn ia : w miejscu 7-90 m rk., na wrzesień 7*90 m rk., 
na wrzesieri-grudziori 8 m r k . —  A n t w e r p i a ,  1 
w rześnia: za 100 kilo 19*50 frk. — N o w y  J o r k ,  
1 w rześn ia : za galonę 7T 8 ct. pap., w Filadeifii 73 4 
ct. pap.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
I i  r a k  ó w  3 Września.

Hubie papierowe rosjjskie za 100 ra. 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ........................................
2 0 - fra n k ó w k a .............................. . .
Imperyał w a ż n y ...................................
Srebro anstryackie za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i  obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska . . 

Obligacye mdemmzacyjne galicyjskie 
4yi liflty zaat. Tow. kredyt. ».J . t  
5?ś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk 
6«/ listy „ banku hipot .
6?ś listy dłużne galic. zakl. włość.
5Tt listy zast. Banku hipot. gal. z p, 
5 1/, listy zast. g. *•_ kr. z. w Krakowie

23 75 126 50

58 -

100 —

99 50

*. *
i *»i  s  

EILre. iOjś
e, zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, z^rot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _ w. a. . 
7yi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

w. a. 
za 100 rublil 
„ 100 rubli 
„ 100 rubli 
„ 100 rubli

za 20 lat, banknot za 100 złr,
4jś listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4?4 listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5yi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 

listy likwidacyjne Królestwa Pol.
Akcye kolejowe i bankowe. 

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 
„ a Lwowsko-Czemiowieckiej *
„ banku hipot we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak: .

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

210
200
200
200

102 —  

101 25
96 50

101 50
102 75
103 —
103 —

98 -  

101 -  

101 — *

104 —
97 - d  
97 ®
97 503 
85 50g

321 50 
180 50 
306 —

20 -  

25 -

*) Patrz kilkakrotne doniesienia w Czasie o biu­
ra* F i d e s ,  Londyn 44 8t. Lawrence Rood, Brix- 
ton 8. W. F. Karol.

W i e d e ń  2 września.
Obligi długu państwa.

4 V, % Renta papierowa . . . . .
4'/,*/, „ s r e b r n a ..........................
4*/» n z ł o t a ..........................
4'/,•/<, Losy z roku 1854fpo 250 złr.

a a I860 r 500 „
4% „ ,  1860 a 100 a

a 1864 ,  100 a
a A 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . . 10 7. podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
M o raw sk ie ........................  „ r
Niższo-anstryackie . . „ n
Wyższo-austryackie . . „ „
Szląakie . . . . . .  B
S ty r y j s k ie ........................  „ ,
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  n a
Węgier, z klaus. 1867 . „
5"A Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
(y"/> Renta węgierska złota . . . .  
1JW  a a a (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 ,

„ a austiyackie 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 ,
D epositen-B ank.................... 200 .
Escompt Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 r 
Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 .
G nionbank ................................ 100 ,
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein 100 .

Ofiar na budowę nowego kościoła parafialnego
0. ł. w Sanoku, które w moc pozwolenia W ysokiego 
c. k. N am iestnictw a z dnia 12go czerwca 1875.
1. 16,390, i odezwy Kom itetu parafialnego o ł Sa­
nockiego z dnia 10go sierpnia 1875 1. 38 od w spa­
niałom yślnych i pobożnych ofiarodawców’ wpłynęły 
do kasy rzeczonego kom itetu przez przeciąg jednego 
dozwolonego roku, to jest: od Igo  września 1875 
do końca sierpnia 1876. Złożyli: X. biskup Stup- 
nicki 10 z łr.; hr. Starzeriska z Zadorow a 50 złr • 
kapitu ła obrz. łac. przemyska 15 z łr .;  urząd p ara ­
fialny obrz łac. w N owotańcu 7 z ł r . ; bank włość, 
lwowski 20 z łr .,  urząd par. obrz. łac. w Brzozowie 
12 z ł r . ; X. kanonik Sulikowski ze Słociny 5 z łr .: 
U rząd paraf. obrz. łac. w Jaćm ierzu 14 złr.; Urząd 
paraf. obrz. łac. w Brodach 2 z łr . ; dek an at Mie- 
chociński 10 złr. 50 c . ; Urzęd dziekański Rzeszow­
ski 10 z łr .; U rząd dziekański Bobowski 5 złr. 50 c. • 
U rząd paraf, w Giedlarowy ad Leżajsk 4 złr. ; Kasa 
oszczędności we Lwowie 500 z łr . ; X. kan. Cybulski 
w S tarom ieściu pod Rzeszowem 15 złr.; S tar. sanocki 
p. S tudziński 10 ; p. Skwirczyński N adra. dyr. skarb, 
we Lwowie 10 złr.; D ek a n a t/ obrz. ła c .: Czortkow- 
ski w Trembowli 10 z łr.; Dynowski w Dom aradzu 
6 z łr ; W adow icki 8 złr. 4 0 ; N. Sandecki 4 złr 
60 r . ; Jarosław ski w Sieniawie 23 złr. 40  c . ; w Do­
linie ze sk ładek  9 złr . ; Strzyżów z D ekanatu  8 z łr., 
D ekanat wielicki w Gdowie 13 z łr.; D ekanat liski 
w parafii Tyraw a wołoska 9 złr.; pułk 45 piechoty 
sanocki w rezerwie 5 złr.; S taro stw a: V  C hrzano­
wie 2 z ł r . ; w Rohatynie 2 złr. 50 c . ; w G orlicach 
11 złr. 50 c . ; w Lisku 4 1 %  c .; w Żywcu 5 złr.; 
w K rakow ie 11 z}r ; pow tórnie 14 z łr.; w Brzesku 
3 z łr .;  w Ja ś le : z dwóch gm in 3 złr., z czterech 
gmin 12 złr., z pięciu gmin 10 złr. 50 c., z trzech 
gmin 7 złr. 6 c., z W arzyc i Zarzecza 6 złr. 62%  złr.; 
w Zaleszczykach z obszarów dworskich 31 zer.; 
G ródek z gminy R okitna 3 złr. 54%  c . ; Krosno 
z gm iny Żmigród s ta ry  3  z łr.; W adow ice ze sk ła­
dek fi z łr.; Urzędy paraf. obrz. łac. w Jasionow ie 
10 złr. 50 c., w G iebułtow ie 1 złr 12 c , w Best­
winie 6 złr., Górki K ościelnickie 5 złr. 10 c., w S ta­
rej W si 7 złr. 60 c . , w Czernelicy 8 z ł r . , w Lisku 
26 złr., w Lubaczowie 9 złr 18 c . ; S tarostw o w a­
dowickie 7 z łr.; K onw ent 0 0 .  B ernardynów  w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej 20 z łr.; M agistrat w K rako­
wie 22 ztr- 45 c . ; W ydziały pow iatow e w Mościs­
kach 25 z łr., w Starem m ieścio 10 z łr., w Czortko- 
wie 5 zlr., w Tarnow ie 50 złr., w Kałuszu 10 złr.; 
X . Mąkowicz pleban z Paczółtow ic 6 złr. 17 o. ; 
X. Tokarski pleban w Targow iskach 5 z łr . ; X kan 
Smoleński z Żurawicy 2 złr., X. G abryelski dziekan 
N. Sandecki 1 złr. 15 c., X. Flaiszm an z Beska 5 złr., 
X. Jakubow ski z Bukowa ze sk ładek  9 złr. 50 c., 
X. kan. Jed liński ze Sam bora i parafianie złr. 25 c. 1 
X. Gródecki z Tyśmienicy 10 złr. 36 c ., X. 
kan. Sfelraachniewioz w Jasionce 7 złr., X. P o lań­
czyk z Budzowa 2 złr., X W inkler z S idorow a 1 
złr. 50 c., X. Słowikowski w Sokolnikach 13 złr. 
50 c., X. Jastrzębsk i z Kom borni 5 złr., X . Schw artz 
adm. w Opryłowcach 3 złr., X. kan. W olański w Hum- 
niskach 10 złr., X. W innicki w G rabow nicy 4 złr., 
X . P iątkow ski w Chodorowie 7 złr., X. W iślak i 
Szymczakowski przez K onsystorz 2 złr., X. P rzeo r 
K arm elitów  w Sąsiadow icach 2 złr., X. kan. Popiel 
z Czerm ina 18 złr., X . gw ardyan  Hycz z K alw aryi 
5 z ł r . ; D y re k c ja  skarbow a w Sanoku ze składek 
od nadzorów  33 ztr. 9. c., w urzędach ze składek 14 
złr. 60 o , z urzędu podatkow ego w Lisku 2 złr. 
30 c . ;  Am alia Skalska w Sanoku 5 z łr .; X. Tała- 
siewicz z M ajdanu 21 z ł r . ; p. M arcin Ław rowski w Sa-

noku 100 z łr.; H r. Potocki z Rymanowa 10 złr.; 
p. W isłocki porucznik przy konsulacie 4 złr. ; p. Bem 
sekr. Tow. sztuk piękn. w K rakow ie 10 z ł r . ; Książe 
W ładysław  Czartoryski 20 złr.; R ada miejska prze 
myska 50 z łr . ; R ada powiatowa w Nisku 20 złr., 
Kasa oszczędności w Stanisławowie 50 złr , X. Gdula 
w Szerzynach 2 z łr.; Starostw o w Bohorodezanach 
18 z łr.; R ada gminna m iasta G ródka 10 złr. ;  
M agistrat m iasta Lwowa J 5 złr. 70 c . ; X. Sza­
mota dziekan stryjski w Żórawnie 6 ztr. Suma 
ogólna składek wynosi 1685 złr. 92 c.

W yż wykazane łaskawe dary, przyczyniły się w iel­
ce do w yciągnienia murów okazałego kościoła pa- 
rafinalego o. ł. w Sanoku, k tóry  cynkową blachą 
pokryty kosztuje dotychczas 40.000 złr. w. a. i cze-, 
ka jeszcze na w ykonanie sklepienia, posadzki, drzw 
i okien, tudzież ostatecznego w yciągnienia dwóch 
wieży.

Za te  pobożne ofiary składa kom itet parafialny 
wszystkim wspaniałom yślnym Ofiarodawcom niniej- 
szem publicznie najgorętsze podziękowania z mo­
dlitwą, aby Bóg wszechmogący za takow e był za­
p ła tą  w ielką! a  oraz najłaskaw iej pobłogosławić ra ­
czył, aby w miejsce dawnej św iątyni parafialnej 
tutejszej przez k ró la  K a z im ie r za  Wielkiego zbu­
dowanej, a przez jego  następcę W ła d y s ła w a  J a ­
g ie łłą  wielce przyozdobionej, n iestety  przy końcu 
zeszłego wieku pożarem zniszczonej, nowy kościół 
parafialny pod błogiem panowaniem  naszego najła­
skawszego Cesarza F ranciszka J ó z e fa , co rychlej 
ukończonym został.

Kom itet parafialny o. ł. Sanocki.
Sanok dnia 22 sierpnia 1881.

Przew odniczący 
Ks. Fr. C zaczyński  

proboszcz o. ł. miejscowy.

( N A D E S Ł A N E . )

P i ł f i i ł  f*7\lP  Ieczy listownie specyalny lekarz 
I ClUClu&IYy ])r K illisch w Dreźnie. Ż powodu 
licznych skutków  otrzym ał złoty m edal Tow arzy­
stw a naukow ego w Paryżu. (2101-4-20)

N A D E S Ł A N E .

W ielmożny Pan Franciszek J a n  K w izda  c. k 
nadw orny dostawca w Korne,uburgu.

Od dwóch la t miałem tak  silne bóle w krzyżach, 
że z trudnością tylko mogłem wdziać surdut. Uży­
wszy już  różnych środków bez żadnego skutku, o- 
trzym ałem za pośrednictw em  jednego  z moi. h przy- 
aciół jedną  flaszką  Pańskiego p łyn u  gośćcowego 

a po kilkakrotnem. wcieraniu nierozcieńczongm  
płynem, p rzed  udaniem  się rui nocleg cierpienia 
moje zupełnie usta ły.

Dziękując Panu najsordczniej, upraszam o odwro­
tne przysłanie znów trzech flaszek j łynu gośćcowe­
go i zostaję z wysokim szacunkiem.

St. M arein pod Cilli.
Tom asz Stoklas 

właściciel dóbr.
Do nabycia we w szystkich  w iększych aptekach. 

Główny sk ła d  u  F ra n ciszka  J a n a  K w izd y  c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w K orneuburgu. (1559)

Ostatnie wiadomości.
Czekaliśmy do Ostatniej chwili na potwierdzenie 

wiadomością które byłyby ważnemi, gdyby się spraw ­
dziły, a które Presse podała wczoraj z P etersbu r­
ga o zm ianach, jakie tam zajść miały w najwyż­
szych sferach rządowych. Zmiany te byłyby tak da­
lece znaczącemi, że równałyby się nowemu prze­
wrotowi i u la tego możemy powątpiewać o nich do­
póki urzędownie stwierdzonemi nie zostaną, dla te ­
go także mogliśmy przed paru dniami zaliczyć 
zwłaszcza powołanie w tej chwili hr. Szuwałowa 
na m.cjsce hr. Ignatiewa do nieprawdopodobieństw. 
Jodujmy, że hr. Szuwałow znaczyłby tyle, co po­

kój i zgoda z Europą oraz reformy w duchu euro­
pejskim, a hr. Ignatiew co najmniej tyle, co agita- 
tacya i wyzywanie Europy; trudno za‘tem pogodzić 
ze sobą tych dwóch ludzi i te dwa kierunki. W Rot 
syi jednak, zwłaszcza dzisiaj, wszystko jest możli- 
we m, a już w chwili usunięcia się hr. Melikowa 
twierdzono, że hr. Szuwałow przyłożył do tej zmia­
ny rę k ę , chociaż dawniej uchodził za przeciwnika 
hr. Ignatiewa. Czekać zatem należy. My zaś ogra­
niczymy się na stwierdzeniu, że powołanie do wła­
dzy hr. Szuwałowa byłoby ważnym, a niezawodnie 
pierwszym dodatnim czynem nowego monarchy. 
ł owołanie zaś jednoczesne hr. Ignatiewa na m ini­

s tra  spraw zewnętrznych faktem dziwnym, niepo­
kojącym dla Europy, a  może zarówno ujemnym

103 75 
102 50
97 75 

102 75
104 —
105 — 
104 -

100 -

104 —

104 -

107 —
99 — o. 
99 —i  
99 - 2  
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323 50 
182 50 
318 —

21 -  

26 50
Akcye kolei.

Albrechta .
Alfbld-Fitune ,

200 złr.
?oo .

bez*
5/4

I płacą żądają

76 85
I

77 —
1 77 65 77 80

93 60 93 75
121 56 122 50
131 50 132 -
133 133 50
17.'! _ 173 50
170 50 171 50
29 50 30 -

106 — 106 50
102 - 103 -
101 50 102 -
104 50 105 50
105 50 106 50
103 - ------------

108 - —  — ;
104 75 ------------

97 - 98 -
97 50 98 50
97 50 98 50

133 75 134 25
117 80 117 95
96 75 97 25
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248 - 250 -
269 50 270 50
£52 50 352 75
346 25 346 75
;257 - 259 —
855 - 865 —

833 - 835 -
;150 40 150 70
148 75 149 25
140 25 140 50

174 75! 175 25

Donan - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5i>
E lżb ie ty .........................210 „ a
Linz-Budweis . . . 200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 ,  „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ a 
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 n a 
Nordwest austr. . . . 200 „

„ Lit. B. 200 a a
R u d o lfa ......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 ”
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ "
Theisbahn (Cisańska) . 200 ” ”
Weg. gal. Łupkowska. 200 ”

a Nord-Ost. . . .  200 a "
Westb. Stnhlw. . 200 n v

L isty  zastawne.
6i> Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Moden Credit allg. złotem płatne 
5*/« A - A papier. 33 lat 
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7’/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt, „ 3fi iat 
fi1/,'/. a a *łote 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred; ziemsk.
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5*/, A A A A nowe 37 lat
6*/, a Bank. Hipot. Iwow.................
6’/, a a Włość. A • .
5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/0 Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%*/. °gól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V, */. a Boden Kredit-Institut.

P riorytety  kolei.
. . . 300 złr. 5 *. 
. . .  200 .

Albrechta. . . .  
Alfflld-Fiume . .

a „ Ero. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety . . .  100

Em. 1862 . . 300
FIJI.

płacą iżądająl
620 621 -
214 25 214 75l
190 50 19! 50
183 50 184 50
2327 2330

194 75 195 25
322 50 322 75
150 25 150 75
181 50 182 —
230 — 230 50
260 — 260 50
163 50 164 -
166 75 167 25
361 25 361 75
148 25 147 -
246 50 247 —
167 — 167 75
167 25 167 75
172 25 173 25

117 75 118 -
100 25 100 50

— — 104 50
106 75 107 25

99 _ _ _
96 30 96 80

102 25 102 75
102 25 102 75
103 — 103 25

— — 103 50
101 ___ 101 20
101 75 -----
100 ___ 100 50
101 50 102 50

93 93 50
96 30 96 60

99 50 100 —I
99 99 50]

jak zagadkowym, wobec jednoczesnego powierzenia 
steru rządu hr. Szuwałowowi.

Czeskiemu sejm ow i, który zbierze sie  24  w rze­
śn ia, nie będą przedłożone żadne pro jek ta  rządo­
w e, prócz k we st y o nary u sza w sprawie reformy 
administracyjnej.

Podług dzienników wiedeńskich nam iestnik Czech 
baron W e b e r ,  którego urlop w łaśnie się kończyr 
będzie mianowany nam iestnikiem  Górnej Austryi 
na miejsce p. Pino, który został ministrem handlu.

K u r s a .  —  W i e d e ń  3go września 2 godzina
30 minut po poł. R enta papierowa 76-80  R enta
srebrna 77-60. -  Renta złota 93-80. - W  £
!aQiZ. in a  p e r s k a  — _  Losy L roku I860
151 oO. — Akcye Banku Narodowego 834- — . __
Akcye kredytow e 349-75. — Londyn 118-05. __
D ukaty — *—- . -  Napoleony 9*36 %. _  Lom bar­
dy — • —  Losy 1864 roku — . _  Akcye 
tolei Karola Ludw ika . — Akcye kolei
<wowsko-Czerniowieckiej — — Akcye kolei

węg. pół.-wschodn. —',**•— Anglo-Bank — *— . 
Obligacye indemn. galicyjs. —  *— . — Losyprem . 
w ęgierskie — -— . — Akcye kolei Koszycko-Bog.

*— • — Akcye kolei póln.-zach. austr. —•—. 
6%  Listy zast. hipoteczne — Marki 57*55.
Runie — — • 6 /„ Listy zastaw, galic. Zakładu
credytow. Z ie m .—  — . — Nowa renta papierowa 

— . złr. — 4 „ Kenta w ęgierska — • —. 
Usposobienie giełdy; spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K ło b u h m c s k i .

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5y, 
Em. 1870. . . 200 „ „

a 1872. . . 200 „ „
a Sałzb.-Tyr. 1873 200 ,  a

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ T
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4 xlpJ 

• a a wal. austr. . . . n
a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5;ś 
n poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. b-jt

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ n
a Em. 1873. 200 „ a

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „
II a 1867 300 „ a

III a 1871 300 a n
Koszycko-Oderb. . . .  200 „ a
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 a4-V /

II „ 1867 300 „ 4*
III „ 1868 300 a n
IV a 1872 300 „ a

Nordwestb. austr...............200 « a
„ Lit. H. . 20<i a ■
” Ero. 1874 200 „ -

Rudolfa . . 300 . „
A Ero. 1869 . ■ • 300 ,

Em. 1872 . ■ • 300 „ .
.Salzkam. gut. zł. 200 r n

Siedmiogrodzkiej i • 200 p „
Staatseisenbahn ■ • 300 fr. 3^
Stidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

■ 200 złr 5*
Theissb.-Gesell.................  r
Weff ffal. Łupków. . 200 „

s „ II Em. 200 a "
Nordost...................... 300

a złotem . . 200
Westbahn . . . .  200 r

Em. 1874 200 " "
Losy.

5g  Donau Reguł. . złr 100
Premiowe Wiedeńskie ‘ im

a Węgierskie . " 100
3* a Tureckie . .
Kredytowe ‘ 7,T

płacą 
[101 50

102 50 
101 25

105 50 
101 75 
107 25 
104 50
103 50 
100 75 
100 75
99 50

93
95 25 
95 25 
99 50

żądają
102
100 50
103
101 75

106 50
102 25
107 75 
105
104 — 
101 25 
101 25
99 75

101 50 
101 25 
121  -  

99 -  
98 50 
97 50 

115 75 
92 70 

176 — 
•133 50 
1114 
101 75 
92 — 
92 -  
91 75 

111 75 
97 75 
95 —

95 Y5
95 71 

100 -

96 -  
96

101 75
101 75

99 50 
99 -  
99 -  

116 25 
93 10 

177 — 
134 -  
115 -
102 25 
92 50 
92 50 
92 25

112 25 
98 25

117 — 
134 -  
124 —
26

C l a r y .......................
4% Donau-Dampfsch. 
Inszpruku. . . .  
Keglewicha . 
Krakowskie
Ofner (miast.-i Budy) . 
p alfy . . . . . .
Rudolfa ' . ' ’ '
8 a lm a .........................
•Salzburgskie. .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
’ Vj'/n Tryestpńskie . . 
4%
W a l d s t e i n a .......................
Windischgjatza. . . .

W aluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki 
Imperyały rosyjskie 
Funty szferl. angielskie 
Liry tureckie złote . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

I płacą żądają
. złr. 42 40 __ 40 35

n 105 112 — 112 50
r) 20 24 — 24 50
n 10'/, 16 50 ___ —

p 20 20 25 20 50
n 40 40 50 41 50
ri 42 40 75 41 25

• n 10'/, 19 50 20 ___

r 42 51 25 51 75
n 20 21 75 22 50
n 42 47 50 48 —

n 20 25 40 25 89
105 127 50 128 50

rt 50 65 50 _

n 21 30 50 31
• n 21 41 75 42 -

5 59 5 61
9 36 9 37
9 62 9 64

11 75 11 80
10 68 10 70

aiarok 57 55 57 (’>((
125 50 126 —

A kc
5'/.
4%
fi’/,
6%
67,
5”0
6 •/.

t w i i w  2 września.
ye Banku hip. gal. 200 złr..
Listy zast, Tow. kred. ziem.

„ ń 37-letnie. 
Banku hip. gal. . .

a. a a włość, galic. . 
Obligi indemn. gal. 10°/, podat. 

pożyczki krajowej

309 — 
101 85 
96 40

101 85
102 75
103 75 
101 40 
103 —

117 50 
134 25 
124 50 
26 50

W n r m a w w  1 w rześ  

4”,. Listy zastawne 1.1 seryi

5’/. ,
... . .  knpon4*/. Listy likWidfteyifto

313 -  
102 85 
97 40

102 85
103 75 
106 -  
102 4u
104 —

, rnb. kop ruh.|kop;

kupon . —  —  ' 0 — —
nowe, 1869 r. . 1 1 —  —  ! 98  5 0

-  -  ! 095 '
. !•     I 86 35

kupon ,  I —  —  j 100

Politik  donosi w telegram ie z W iednia, że w bu­
dżecie na r. 188!? będą zaprowadzone znaczne 
oszczędności w porównaniu z tegorocznym budże­
tem. W  sprawie usunięcia deficytu m ają być 
wniesione do Izby nowe rządowe przedłożenia.

Donosiliśmy już, że m inister S z l a v y  postawił 
p. Lapennę na czele koniisyi, mającej zająć się 
uregulowaniem stosunków prawnych w BośnR- Ko­
m is ja  ta  składać się będzie z reprezentantów  m i­
nisterstw  sprawiedliwości austryackiego i w ęgier­
skiego, dalej z jednego członka kon^sjyi bośnia 
ckiej i jednego członka stanu sędziowskiego 
z Bośnii.

Z Drezna piszą do Pol. Corr., że lir. W o d z i e -  
k i ,  sekretarz legacyi, powrócił z urlopu i objął 
na powrót kierownictwo poselstwa. Tymczasowy 
zaś kierow nik, p. R o s t y ,  opuścił stolicę Saksonii.

Do K ury er a W d r  szawskiego telegrafują z Pe­
tersburga, że powstał w sferach ministeryalnych 
projekt otwarcia pewnej liczby szkół technicznych 
po rozmaitych miastach fabrycznych i centracli 
przem ysłowych; również donoszą, że ogólna ta ­
ryfa dla wszystkich dróg żelaznych w  całem pań­
stwie wkrótce zostanie ukończona.

Telegramy własne „ Czasu
11 'icM lpń  3 września. Frem denblatt pisze: Do­

noszą z różnych s tro n , że bar. W e b e r , ,  przezna­
czonym jest na nam iestnika w Górnej A ustryi; 
w takim  razie nic więcej nie stałoby na przeszko­
dzie mianowaniu naczelnika nam iestnictwa w P ra  
dze fmpor. K r a u s a  namiestnikiem w Czechach.

I t o r l i n  3  września. Minister spraw w ew nętrz­
nych wydał z powodu naruszania spokojności pu­
blicznej i wystąpień przeciw żydom polecenie na­
czelnym prezydentom prow incyj, aby ci wezwali 
władze policyjne do użycia z całym naciskiem  
energicznych środków przeciw ponawianiu się w y­
bryków : agitacyjne w ykłady publiczne m ają być 
zakazane, agitatorowie zaś pociągani do odpo 
wiedzialności przed sądy w duchu ustaw karnych, 
a w m iarę okoliczności mogą być także areszto­
wani.

Telegramy biura koresp.
K u b  a rc * s t  3 września. Romanul mówiąc o  

pobycie hr. Andrassego 11a Sinai u króla Karola, 
twierdzi, że były to proste odwidziny grzeczności. 
Da się z nich jednak  wyciągnąć to znaczenie po­
lityczne, iż rząd austro-węgierski przekonany jest 
o lojalności narodu rum uńskiego,i że hr. Andrassy 
chciał dać Rumunom dowód, że powinni byli ró­
wnież być przekonani o lojalności sąsiednich W ę­
gier. Na tem polu witamy lir. Andrassego z rado­
ścią; dziękujem y mu szczerze, iż odwidzinami 
swemi zniweczył wszelkie przez pewnych speku­
lantów knowane oszczerstwa i zabiegi.
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, .
WYPOŻYCZALNIA NUT I EKSPEDYCYA 

PISM PERYODYCZNYCH
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mapy, atlasy i globusy.

KSIĘGARNIA
D .  i : .  F r i e d  l e i  n s i |

w hrakowie, Rynek Nr. 11, 
poleca skład swój wszelkich

K s i ą ż e k  s z k o ln y c h ]
in<t|>, a lla só w , g lob usów  

wzorów kaligraficznych i rysunkowych j

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. 122286-6

KRAKOWIE

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administraeya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

( • B A H n i )  - © M Ł I i K .  Choroby lymfe- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. . .

H O P I T A l i .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żoładka.

U F X 1 C S T IX S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A V V E R I V G ,  Choroby krzyża, pęche 
rza. żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866-15-)

j i ą d ą ć  n a l e ż y .  a i» y  n a z w i s k o  ż r ó -  
d l a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J. W entzla, S. Feint.ucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

11

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

N r .  4 7 1 1 .
Prawdziwa jedynie u W ilh e lm a  
I V n / a  w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-101-) 

FRANZ MARIA FARINA  
w Kolonii Nr. 4711.

Jedynie tylko u mnie największy wyłączny skład oryginalnych maszyn do szycia Singera, Howego 
ii Welera Wilsona. Sprzedaje z pięcioletnią gwarancyą i dokładną nauką. Zwracam szczególną uwagę na zwi­
jacze przy maszynach Singera, które same bez pomocy zwijają, przyczem werk od maszyny stoi i przestają 
'same zwijać jak są nawinięte. Tylko oryginalne Singera mają ten patentowy z w i j a c z ,  którego dosKon 8 P 
dwoiła u mnie sprzedaż tychże maszyn, ponieważ maszyna prawie podwójnie tak szybko szyje j „

i nigdy zepsuciu. Wyłączne zastępstwo tych maszyn otrzymałem, ponieważ jestem fachowym, a zatem mogę 
najdoskonalej wypróbowane maszyny odstawiać. Ostrzegam zarazem Szan. Publ. przed ajentami, którzy tylko 
okrzykują i zwracają uwagę na przerozmaite napisy i marki na maszynach, chcąc przez to zakryć starożyt­
ność systemu nie mogąc rzeczywistych ulepszeń przedstawić. Ja jedynie zwracam uwagę na certyfikat orygi­
nalności potwierdzonym przez firmę Frister Rossmanna, który załączam przy każdej maszynie i wspomnione 
ulepszenia, (icll.v i ła tw y  b ieg , który tylko w moich maszyąach z n a l e ź ć  możnau

Dla ułatwienia sprzedaży przyjmuję wypłaty tygodniowe po I wieoapowieanie
celowi maszyny przyjmuję w zapłacie._________________ Z uszan ow an iem ____________ H - Ntem ełz.

Wszech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
Mieszka w willi K och , Landstrasse 

Nr. 261. (1966-8-12)

Malwę ' “ rn9Sporysz m am ę „„ «o.;
do złr. 1-60, B z o w e  J a g o d y  suszone 30—35 
cnt., J a ł o w i e c  skupuję. (2300-2-3)

Ż y m i r i k i  aptekarz w R o p c z y c a c h

Obwieszczenie.
L. 1526.   (2353-2-3)

Celem  w ydzierżaw ienia dochodu  
z propinacyi p iw a , wódki i miot u 
w Sanoku

JJ1VV . .
Posadzie Olchowskiej,

m m m m m m m t ---------------------------------------------------  ■ w  k ; t u i u x v u  *  ----------------

M ariazellskie krople żołądkowe » ^ dt “sŚ a T  u
—  Skutek Mariazellskich I J  , / - „ n b - ó w  ja k o to : wódkikropli W następujących kow anych trunków ja K O lO . w

przypadkach m e da się I j pjyya, na CZaS od 1 Stycznia too
przewyższyć żadnym ^  dnia 1884 r., odbędzie Się

w magistracie licy tacy il na dniu 
15  w rześn ia  r. o go­
dzinie 9ej przedpołudniem i zakoń­
czy się o godzinie 2ej popołudniu. 

Łączna cena wywołania wynosi 
,781 złr. w. a.
Warunki licytacyjne mogą być w 

godzinach urzędowych przejrzane.
S a n o k  dnia 26 sierpnia 1881 r. 

(2353-1-3) -Burmistrz.

nym środkiem, a miano 
wicie: w  h r a k n  a p e
t y t o  ,  n l e p r z y j e m  
n e j  w o n i  z  n s t .  s ł a  
I lo ś c i  ź o ł a d h a .  o d  
b i j a n i u  h  w  a  s  <- tri. 
n z i l e c i n .  h o l h a c h .
K a t a r z e  i o ł ą d k o  
w y  n i .  p a l e n i a  z g a - 1  ‘ .

,  t w o r z e n i u  " l e | 1 2 J o i  Z l i .  
s k n  I d r o b n y c hp i —.,----

k a m y k ó w  w  m o c z u  
m o c n e m  z g r o m a ­

d z e n i u  K ię ś l i n  W u s t a c h ,  ż ó ł t a c z c e ,  
w s t r ę c i e  I o d b i j a n i u ,  b ó l u  g ł o w y  (.1 
ż e l i  p o c h o d z i  z  ż o ł ą d h a ) .  k u r c z u  i o -  
ł ą d k o w y m  .  n i e r e g u l a r n e m  s t o l c u  
z a t w a r d z e n i u ,  p r z e p e ł n i e n i u  z o ł ą d h a  
„ o t r o w m n i  i n a p o j a m i ,  c i e r p i e n i u  A le  
i l r t o n y  I w ą t r n k y .  r o b a h a c h

Opis użycia.
Tylko raz du zboża, ryżu, nasion i t. p

u ż y w a n e  w o r k i
Mariuzellshie krople dziahtj, łagodnie na ron-|w partyach poleca tanio (1051-7-

wolnicnie i mają bardzo przyjemny gorzkawy I Herm. Gust. Schwahe  W H am burgu. 
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczórI Worki na próbę za zaliczką,
przed położeniem się do snu, każdym razem je­
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże-
otłlri) r» auriórrn nrndo alhn nrinnm 7mi0O7QTlfl 7. WG
U UH lyZeUEKC (UBiOUłUHI iyiK.U UfcCUlłJ 1JW -  ■
czki) z świeżą wodą albo winem zmieszane z w o -1 ■ ■  p  U l  W  I  
dą. l ‘o użyciu dają te sławne krople całemu u-1 IH I P  M  V  I 
strojowi ciała moć, siłę i żywość. N a l e ż y  s i ę  I I I I  ^  I I  I  k

Nieskego
uznany za naj­
lepszy i najsku­
teczniejszy śro­
dek na zupełne

  ,j „__________ __., . żywość. Należy się
Jesacae zwrócić uwagę, że przy ciąt- 
głem  używaniu tych hrnpli w prze­
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści

słą dy,’(Jena jednej fla szeczk i 35 cnt
m - n -  s k ł a d y  utrzymują: w KRAKOWIE apt.:

S  bTa K ' m  K c ic m p t  t ' B . d;
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss ap . RV,()T)ACri 
w BŁ a W  M o w f i a p t ;  w BRODAOT

w BUDZANOW IE D. Jasiński ap t.; w M L IM E  
H. W eiss apt.: w DROHOBYCZU H- B hm enfe Ł  
w JAROSŁAW IU V. Rohm apt; w J A S L E l t  eaicn  
a pt: wJEZIERNY J. Czemeryński a p t , ;  W  JUKU A- 
NOWIE E. Bachner; w KOŁOMYI E. Stenzel a p t, 
w KRYNICY H. Nitribitt a p t.; we LWOWIE L.
Ruoker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeln apt.,
K. Krzyżanowski apt. i J. P iepes apt.; w Ł lrPii- 
KU A. fu ch s apt.- w MIELCU Pawlikowski a p t;  
w MILÓWCE M. Quirini a p t;  w NOWYM TAR­
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Filipek; w PODRAMIENIU St. Koń­
czewic/, apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek.; w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- _
ksiewiez apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski u u k t u a l n i e
apt.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak apt.; w S I R Y  l ( v  .........-
,IU Leon Giirtner a p t;  w ST M IS Ł A W O W IE  J.
Macura apt. i A. Amirowiez a p t.; w TARNÓW IŁ 
J. Reid apt., L. Chodacki i E. Rank apt ; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiewicz apt.; w TŁUMAC/.L 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt.; w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski a p t;  w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
W IE Fr. Pettesch ap tek .; w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski a p t .; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt.

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
ge l“ H a r u l a  R r n d e g o  w Hromieryzu.

• c o

zgubienie czer­
woności nosa.

Skład: 
w a p t e c e  

pod Złotym 
Tygrysem “ 

w K r a k o w i e .
(2131-2-61

n I
r n .

X I I .  R o k  1 S 8 1 - 1 8 S * -
C. k. urzedownie koncesyonowana

SZKOŁA GRY na FORTEPIANIE, UNGARA
W IE D E Ń , I., K a rn tn erh o f W IEDEŃ

utządzona według wzmó i zasad najsłynniejszych
W y b o r o w e  s i ł y  n a u c z y c ie ls k ie  a za ra zo m

B R A C I A  WYLLI i l u d w i k  t h o r n
(2120-3-4) tw klasach ćwiezeń).

Przyjęcie uczniów rozpoczyna się od I września b. r.
Szczegółow y prospekt i plan nauki na żądanie rozsyła f r a n c o  L> i ektor J .  t  o g a r .

PRAZKA AKADEMIA HANDLOWA.
Po ukończonym d w u d z i e s t y m  p i ą t y m  r o k u  s z k o l n y m  rozpoczyna sie naj­

bliższy kurs roczny 1 ®  w r z e ś n i a ,  do którego czasu codziennie przyjmuje się. Warun­
kiem przyjęcia jest wykazanie się z dobrego postępu c z w a r t e j  k l a s y  szkoły średniej. 
W yższe studya nadają prawo wstąpienia do odpowiedniej wyższej klasy. W razie choroby 
znajdą uczniowie w szpitalu handlowym b e z p ł a t n e  p i e l ę g n o w a n i e .  Ukończeni ucznio­
wie mają wedle §. 41 przepisów wojskowych p r a w o  d o  j e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j .  Prospektów, sprawozdań rocznych i innych wyjaśnień udziela

z upoważnienia Rady zawiadowczej 
(1943-3-4 cesar. radca l i a r o l  A r e n / ,  dyrektor.

M L A T T O X IE fc lO

G I E S S H U I B L E H
najczystszy alkaliczny s z c z a w i u ,  — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, -  
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza.

P a s t i l l e s  digestives et pectorales.
N a sk ła d z ie  w e w szy stk ich  a p tek a ch  i h an d la ch  w ód m in e r a ln y c h , k aw ia rn ia ch  

i r e s ta u r a c ja c h . (1 8 4 2 -2 8 -6 3 )

H E M lY K  M A T T O N I w K A llL S B

B e z  b ó l u
i b e z  w s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e ­
n i u  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według  
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo- 

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za  
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(1909-158-) s z y b k o
m  H r .  l l a r t m a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwęzenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  m r  o s ł a b i e n i e  m ę z -  
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  i w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takieżsaine ordyno' anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  prz syta.

Słynnio znane, wszolkie podobne wyroby 
przewyższające

c. k. uprzywil.

pisce regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy

I I .  G e b i i r t l U
m  ^  (. k nadwornego maszymstj

•  W I E D N I U ,

-  B,B“  *S3S5
illustrowanym cenniku. _____  ^ ----------

J u k  4  p » Ź € l * * ę r l , "l 4 a  
c i a f f n i e u l e

WłiBistej t o j i
na korzyść przytułku sierot 

Norbertmum •
Los'kosztuje 3 0  centów

Pierwsza główna ' 7 ^ ^ '  ^ C e s a r z o w e j .  
R » r  l e h  C .  R « « c .  #  s * i.

I S r e l i r n y  m » s iv  ^ r ' v  . . . ”
I Srebro na « oso » Łjjepszej • "
I serwis stołowy ) ' cejany . "
I serwis do k - »vy  ̂  ̂ 0BÓb . I ft «,
I serwis do herb. >b , . • *0 «  j
I Serwis szkła ,  ,lyain. I  -
s t a r e k  damsk. .=ł ^ raI1B .2 0  szt.

U i e r w s z a  głAwn pomniejSZych

4 0 0  g t°w nypcHh tów złotych, srebrnych, 
wygranych t  p.

S J o  wykazu W ogóle 8 0 0 0
Według szczegółoŵ g ^

• a zaliczką pocztową nalezy-
Losy posyła się za z(imówione ioay) tudzież

I tości PraYPaS  „ocztową i przesyłkę listy cią- 
120 cnt. na opłatę P } sie u  i0Sów, tudzież 

gnienia. Zą 3 j łr -  J (2124-3-10)
Ilistę c , *̂ 2 amówienia wykonywa szybko:

lo terie -K anzle i des W eisen- 
1 H ilis-V ereines

U  jon , I . ,  C tra s lio fg a sse  4.

m i e s z k a n i e
parterow e, św ieżo  w yrestauro.ia .ne, z  wi oo-  
iie m  na p la h ta ty e , sk ład ają-.c  * *  1 o -  
koi, w eran dy, kuchni i sp iża r ii’, je s t  z a ta z  
d o  w yn aję  ia ;  w rea lności pod  L 9 2  przy  
u licy  św . G e r t r u d y ,  n a p r z e e w  k o ś a o h  
D „ m in ikan ów . _______________

D O  s p r z e d a n i a
f a b r y k a  w y r o b ó w  d r z e w i a n y c h .  nawcl 
szczególnych, w okolicy bogatej w drzewo, poło­
żona obok kolei żelaznej, poruszana parą o sito 
10 k o n i; z powodu różnych okoliczności z do 
mem mieszkalnym albo bez tegoż za umiarkowa 
ną cenę zaraz do sprzedania. (2244-5-6 -

  ł » .  l i .  D e l a v a l  w G r y b o w i e . ^

W ażne dla pp. fabrykantów 
wody sodowej.

J. L. Ameisen w Krakowie
poleca  w yborny m a g n e i y i  z a w iera ją cy  
A l%  kv.aau w ę g lo w eg o  i k w a s  aiarK ow y  
66" B po n a jta ń szy ch  c e n a c h . O b sta lu m ii  
byw ają z araz  w y k o n a ne. _ (2 1 5 4 -5 -1 0 )

Bergmanna mydełko
p r z e c i w  p f e f f o m

usuw a z u p f c 4 i i i l< ?  p ie g i i k o .-z.u je  sz tu k ;, 
45  ct. D o nab ycia  w a p te c e  W .  R e d y ­
k a  w I k r a k o w l e .  (9 0 3  1 5 -1 5 )

Niemiecka koncesyonowana 
w yższa

S z k o t a  ż e ń s k a
i

English school for young ladies
w p o łą czen iu  z k m  stem 

d a lszeg o  k sz ta łc e n ia , 
p en sjo n a tem  i 

F rob low sk in i ogród k iem  
d la  d z iec i.

l 7itca  #ir. J ó ze fa  ( P oselska  ulicaJ  
N ro  493 .

Nowy rok szkolny rozpoczyna się Igo 
września tj. we czwartek.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
lolskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, robo­
ty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe i 
cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyż- 
szem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z 
największą gotowością udziela się a zgło­
szenia się będą przyjmowane w lo - alu s /.kol- 
nym u l i c a  ś w .  .J o z e f a  H r. 4 9 3 .

G. R e h e fe ld ,
(2182-10-10) właścicielka zakładu.

• J .  W Y C H E R A .
Fabry ka i Skład Maszyn 

we Lwowie, ul. Gródecka I. 47,
poleca n>.we lekkie p ł u g i  3  s k i b o w e  
patentu „Hovarda“ z dźwignią samodziała- 
jącą, które podczas orki zawodowej w Hidas - 
Nemethi i Ada (w Węgrzech) z pługami 
3-skibowcmi .  Clay tona i Shuttlcworta , 
„Eckerta" i „Kotza“ otrzymały przy tak 

wielkiej konkurencyi 
p i e r w s z a  n a g r o d ę  w z ł o c i e :  

K i e r a t y ,  m ł o c a r n i e  s z t y f t o w e  
i  c e p o w e  systemu angielskiego z wial­
nią lub bez tejże, stałe i przewoźne: s i e -  
w n i f i i  rzędowe i szerokorzutne, orygi­
nalne angielskie m ł y n k i  H a c k e r a ,  
francuskie t r y  e r y  (sortowniki), u l e p ­
s z o n e  m ł o c a r n i e  ręczne, stalow: 
p ł u g i  R a y o l a  jedno i dwuskibowe, 
„Królem pługów zwane“, jakoteż i wszel­
kie narzędzia i maszyny rolnicze po n a f -  
u m i a r k o w a i i s z y c l i  c e n a c h .

Angielska m ł o c a r n i a  p a r o w a  o 
sile 8 koni, prawie nowa, jest bardzo tan i» 
do sprzedania. (2255 4-6)

.OWA

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu.
Praw o publicznej szko ły  wedle c. k. resk ry p tu  m inisteryalnego z dum 1 maja 1879 r. 

a i r  Medal za postęp  na w ystaw ie wieden. 1873 r.
Akademia rozpoczyna z d. ■ «  w r z e ś n i a  b .  r . swń| 1.* rok szkolny. 

U c z n i o w i e  k o i i c / a c y  z a k ł a d  m a j ą  p r a w o  d «  j e d n o r o c z n e j  o c h o ­
t n i c z e j  s ł u ż b y ,  jeżeli przed wejściem do akademii ukończyli z postępem niższe gimna- 
zyum lub niższa szkołę realną. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny b e z p ł a t n y  b u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d o  e g z a m i n u  o c h o t n i c z e g o .  

Objaśnień względem p r z y j ę c i a  i m i e s z k a n i a ,  tudzież obszernych prospektów
udziela .  . r-iO urekcya  a k adem ii h a n d lo w o -p rze m ys ło w e j w U racu.

______D r. A lw tm s, dyrektor.

jSIS  A I N T  - R A P H A E L

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
założona w roku lUftJ.

(Dyplom honorowy z wystawy powsz. 1873 r.)
Przyjęcie uczniów do wszystkich t r z e c h  k u r s ó w  A k a d e m i i  i do klasy przygo­

towawczej odbywać sie bedzie o d  1 3  d o  1 5  w r z e ś n i a  b . r . codziennie od godz. 9ej 
do le j  w' południe w gmachu W iedeńskiej Akademii handlowej (Stadt, Akademiestrasse 12,
obok K iim tnerring\ , ,  . ,

U k o ń c z e n i  u c z n i o w i e  A k a d e m i i  H a n d l o w  e j  m a j a  p r a w  o  d o  J e d n o ­
r o c z n e j  s ł u ż b y  o c h o t n i c z e j  b e z  p o p r z e d n i e g o  e g z a m i n u  w s t ę p n e g o ,  j e ­
żeli przed wstąpieniem do Akademii handlowej ukończyli z dobrym postępem  przynajmniej 
cztery klasy gimnazyalne albo realne. ^  n

Bliższych wyjaśnień udziela chętnie Dyrektor Akademii. -  Programy po 10 c. można 
nabyć w kancelaryi' Dyrektora, albo u portyera w  gmachu Akadem ii; na ządame mogą 
być także przesłane. ^  _  . . .  . .

W i e d e ń ,  w końcu sierpnia 1881 r. D y r e k t o r  A k a d e m i i .Dr. R. Sonndorfcr.

O P E R A C Y E  C r l E Ł D O W E
w ykonyw a za małem pokryciem  najrzeteln iej

H e r m a n  M n j j p l l m a c h e r .  dom bankowy i komisowy
w W iedniu . /., H ohenstaufengasse 2 , E cke d er  R enngasse.

.  . ■   —  ■

je s t najbogatsze w pierw iastk i 
rrzv iem ne dla żołądka, stanow i

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdraw iające, wzm acniające i toniczne. Przyjem ne „ .r  .
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w pode­
szłym  wieku. Wybornego sm aku, należy do rzędu win najzbaw ienniej 
działających na zdrow ie. — Doza zw yczajna ; kieliszek po każdem jedzeniu

K ażd a b u te lk a  to g o  w in a  j e s t  zaopatrzon a w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a k orek  p o k ry ty  k ap slą  z nap isem  :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Tnaczyńskiego i Redyka{ 
cukierni P . Heinricha, etc. ^

J Cie Propre duV in de St-Raphael, a Valence (Drome), France.
(1957-9-) __________________________________

W y m o c z k a  n a § i e n n a  I ,  D n p u y  e s o
Już nie ma śnieci w pszenicy!

Przy zbliżającej sie porze uprawy roli pozwalam sobie znowu wzrócić uwagę na moją w y -  
i n o c z h ę  n a  . i c n  m i : działa ona niezawodnie i nieomylnie p r / e c i w k o  ś n i e c i  tv p a z e n i c y .  
p z e c i w  l i i i | i r i o w i  w  J ę c z m i e n i u ,  k i i l i u r u d z y .  o w s i e  i tal. i była już zaleconą gospo  
darzom na W ęgrzech w r. 1878 przez król.-węgierskie ministeryum rolnictwa. Od tego czasu upo­
wszechniło s ę  użycie mego preparatu w całej Austro - W ęgierskiej monarchii i w roku bieżącym  
i trzymałem także od moich odbiorców wiele pochlebnych pism z uznaniem, mianow’cie z okolic, 
które w tym roku nawidziła śnieć w pszenicach. Zastosowanie mojej 'ym oczki jest bardzo proste; 
wydatek w porównaniu z ogromną korzyścią, umiarkowany -— a dla w ygody moich Szanownych  
odbiorców utrzymuję w większych miejscowościach Austro-W ęgierskiąj monarchii składy, w których 
dostać można tej wymoczki po tych samych cenach co u fabrykanta. Pakiet po 30 c., wystarcza 
jacy do 200 litrów nasienia. Sposób użycia przy każdym pakiecie. (2135-2-5)

X IIIII<4 D u p n y ,  Mjen, V I, Windmuhiyasse Nr. 35.
Składy: we LWOWIE Izydor Schapira i J. Stachiew icz; w BOCHNI J. Górskiego wdowa: 

w RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka.

„ Ł E  P H E N I X "
FRANCUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE w PARYŻU.

m  Założone 1844 r. ■■
Filia dla Yustrwi F,,,a dla

w Wiedniu, w Budapeszcie,
IX., W asagasse  Nr. 8. L> Dorotheagasse Nr. 5.

S t a n  c z y n n y   ....................................................................................................... "
Stan  .........................................................................................................
O o c h ó t l  r o c z n y  ł  p r e m i j  .......................................................................... * !

i W y s t a w i o n e  p o l i c e  w  r o k u  1 8 8 0  ................................................. ...........
W y p ł a c o n e  s z k o d y  o d  i s t n i e n i a ................................................  *

Towarzystwo rozdziela m iedzy zabezpieczonych z udziałem zyskn 50"/ ®
sowego zysku z a r a z  p o c z ą w s z y  o d  p i e r w s z e g o  r o k u  coroczn.e w stosunku doogólnej

udziału zysku raz na zawsze o p u s z c z e n i e  ■ « , rocznej premii. 
P r z y j m u j e  s i ę  o f e r t y  n a  z a s t ę p s t w o .

Objaśnień i porady udziela najchętniej. — Zamówienia 
wykonywa punktualnie.

z prowincyj 
(1868-18-)

MYDŁO dla DZIECI
I t c i l l i o f l e r  &  l e l T e  w  W i e d n i u .

Ocenione przez kierownika laboratoryum austr. ogóln. Związku 
aptekarzy, D r a  R y s z a r d a  C ś o d d r f r o y ,  a wskutek 
dłtiższgo używania polecone przez d yrek cy ę:. uiższo-austr. kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora O r a  F r i r d l n -  
s  o r a  : bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 
ces. radcę l> l* a  V O  a ( ś l i n / .  ; szpjtóla św. Rocha w Pen- 
zing, D r a  K a j .  F i i m k l l  c . k. lekarza zamkowego, tu­

dzież przez p r o f ’. D r a  l l o j r c g o  J M o n t i .

To m ydło dla dzieci wyrabia się & najdelikatniejszych 
najczyściejszych surowców tego rodzaju, że puszcza tłustawą 
delikatną piane, działajac na skórę ożywiąjąco i czyniąc ją  de­
likatną jak aksamit; nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
d z i e c i n u r j  skóry w najmłodszym wieku, jak fównie dla
s t a r s z y c h .  (2118-4-12)

r s -  Ceny fabryczne:
B ez zapachu, w formie czworokątnej . J  sztuka złr.

„ „ „ „ pakiet 6 sztuk „
Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus- ,  . .

Ylang m igdałowie w formie owalnej ”
Z zapachem, fiołkowe . . .  Pak,et.  3 8Ztukl •mix Jad w W iedniu:

I., S e ilerqasse Nr. 9, i VI., M ariahilferstrasse Nr. 117.
Dostać można prawie we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za 

zaliczką pocztową uskuteczniają się codzienie.

cent. 35 
1 « 80

-  a 65
1 - 75
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Oryginalne Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w roku 1880  wyniosła

5B8.609 MASZYN DO SZYCIA
czyli o 107 ,443  więcej niż w roku poprzednim,

dowiodły przez trzydzieści lat niezrównanego pokupu, że oryginalne Singera maszyny tak dla użytku rodzinnego jak do wszelkich przemysłowych użytków naj' 
więcej ulubione z wszelkich ogłaszanych maszyn do szycia, i że pod względem konstrukcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny wyrób je nie dosięgnie. 

Oryginalne Singera maszyny do szycia zaopatrzone są w najnowsze ulepszenia i przyrządy pomocnicze; szczególniej zwracam uwagę na nowego deptaka, mającego po obu stro' 
nach znak fabryczny Singer Manufacturing Co. Z powodu swej nowej zmyślnej konstrukcyi niepotrzebuje nigdy reparacyi, przez co przy szyciu usuwa wszelki hałas, a tym sposobefl 
nmożebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

V w l k l l  n P f f t U f l l l i s i w i 1  j e ż e l i  m a s z y n a  m a  n a  r a m i e n i u  z n a k  f a b r y c z n y ,  t u d z i e ż  
r  " ■  w l f  c a ł ą  f i r m ę  „ T h e  S i n g e r  M a n u f a c t u r i n g  C o .‘

G. lEEBLIllfGE!!, w Kralowie ollca Floriańska Ir. 337.
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podw ż *zenia ceny na tygodniow 

spłaty po z ł r .  1 , a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie, (1397-16-)'
! ■ *

SKŁAD FORTEPIANÓW
w  Krakowie p rzy  ulicy Sław kow skiej pod  

L . 266 na I I .  piętrze,
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności 
doborem fortepianów i pianin z pierwszorzędnych 
fabryk, po cenach bardzo przystępnych z kilko 
letnia gwarancyą. (2304-1-

f l a r y a  W a s i k i e w i c z o w a .

Nowo otworzony Salon 
i Pracownia sukien damskich

p r z y  ul. F loryańskiej l. 324, 
przyjmuje wszelkie zamówienia, wykonywując ta ­
kowe starannie z gustem i wytwomością. Poleca­
jąc  się łaskawym względom Szanownych Dam 

(2388) zostaję z szacunkiem
lla rya  Dobrzańska.

O r g a n i s t a
zdolny, może wyuczyć śpiewu czterogłosowego, 
znający dobrze gospodarstwo wiejskie, opatrzony 
chlubnem świadectwem, poszukuje posady w mie­
ście lub na wsi. A dres: P. Fiłusiński. dyrektor 
muzyki katedralnej w Tarnowie. (2386-1-2)

O głoszenie.
L. 304. [2365]

R a d a  m i a s t a  K r a k o w a
ogłasza niniejszem k o n k u r s  n a  
p o s a d ę  b u d o w n i c z e g o  
n i i e j s ‘k i e g o  p r z y  M a g i ­
s t r a c i e  k r a k o w s k i m  z pła- 
Gą etatową 1,800 złr. rocznie i do­
datkiem służbowym 300 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wykazać się z ukończenia nauk te­
chnicznych, z odbytej praktyki jako 
architekty, lub w zawodzie inżynier­
skim , tudzież złożonego egzaminu 
państwowego i podania swoje wraz 
z metryką, świadectwem zdrowia, 
świadectwami szkolnemi i praktyki, 
oraz znajomości języka polskiego i 
niemieckiego, wnieść po dzień 30 
w r z e ś n i a  b . r .  do prezydyum 
magistratu krakowskiego, z wyja­
śnieniem, czy z którym z urzędni­
ków magistratu są w pokrewieństwie 
lub powinowactwie.

Kraków dnia 2 września 1881 r.
P r e z y d e n t  m i a s t a

D r .  W e i g e l .

Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
Maryl Ser wato ws Klej

w K rakow ie p r z y  ul. IV iilnej l. 174 , dom  „ p o d  za ją ce tn “.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 

k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem 1 września 1881 r. —  Wpisy rozpo­
częły się w dniu 25 sierpnia b. r. — Bliższe wiadomości w osobnym pro­
gramie nauk, który na żądanie przesyłam. (1995 18 20)

M . S e r w a t o w s k a ,  właścicielka zakładu.

W pensyonacie dla panien
TEODORY JAWORSKIEJ

w  K rakow ie  p o d  />. 2 6 4  p r z y  u lic y  S ław kow skiej.
Wpi* uczennic rozpoczął się z dniem 22 sierpnia, w ylilml zaś nauk z dniem 5 września.

Jak  do tąd , tak  i nadal, panienki uczęszczające cłu szkół publicznych ,  mogą 
znaleźć pomieszczenie i w ikt pod umiarkowanemi warunkami. Obok wszelkich wygód domowych 
i troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach francuskim i niemieckim, z rodo- 
witemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. — Na żądanie nauka muzyki, ś

z v r  klaf,y s imna-w Z>mm. zyalnej, poszukuje 
lekcyj. — Adres i W. H. poste restante 
Podgórz. (2382-2-2)

U d z i e l a  s i ę  l e k c y j
języka francuskiego i początków niemieckiego 
po nader przystępnej cenie, a zarazem i zupeł­
nych początków' muzyki, za którą w domu co 
drugi dzień godzina po 2 złr. miesięcznie, po za 
domem 3 zlr.. codziennie w domu 4 złr. W iado­
mość przy ulicy G a r b a r s k i e j  na piąterku od 
frontu pod Nr. 78. Z. Markiewicz. (2312-3-3)

Poszukuje się nauczyciela
na wieś do jednego chłopczyku, prywatnie 
uczącego s ę  do 2 klasy gimu. Wymaganą 
jest grunt >wna znajomość języków niemie­
ckiego i francuskiego oraz muzyki. Miejsce 
zająć można od 1 września. Boźsza wiado- 
m< ść pod adresem B. S. poczta Siedll- 
szowice. (2317 3 3)

Majątek ziemski,
w d oh rej glebie * pnstwisknnii i lasem
z całym tegorocznym zbiorem i inwentarzem jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość pod adr. A . K . 
poste restante R a d o m y ś l  koło T a r n o w a .  

(2272 4-10)

Kandydat notaryalny
, dobrą praktyką, obznaj miony i ze 

spornem, znajdzie miejsce w kance- 
laryi c. k. notaryusza J a i l i l  T r y -  
b u l c a  w  I ł o w y m  T a r g u .

(2568-1-3)

Realność
na przedmieściu, w bardzo pięknem położeniu, 
z dużym ogrodem owocowym i warzywnym — 
mieszkania z pięknym widokiem i suche — dobry 
procent przynosząca, korzystnie do sprzedania.

Wiadomość w biurze komisowo-infor. 
macyjnem W ł. Jaworskiego w Krako­
wie przy ul. S z o w s k i e j, pod L. 213. (2389-1-3)

Pośredniczy w kupnie, sprzedaży i wydzierża 
wieniach za skromnem wynagrodzeniem.

L. 1871. (2366 1 3)

Celem wypuszczenia w 3 - letnią 
dzierżawę, począwszy od Igo paź­
dziernika 1881 r., cegielni miejskiej 
miasta Wieliczki, odbędzie się w tu­
tejszym urzędzie dnia 9 g o  w i z e -  
ś n i i *  r - zrana o godz. lOej
publiczna licytacya, na którą chęć 
licytowania mających panów przed­
siębiorców zaprasza się.

Cenę wywołania stanowi roczny 
czynsz w kwocie 100 złr. w. a., od 
której wyżej licytować się będzie.

Chęć licytowania mający, obowią­
zani będą przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć 10°/o wadyum od ceny
wywołania.

Warunki licytacyjne mogą być 
w urzędowych godzinach tutejszego 
urzędu przeglądane.

W ieliczka d. 28 sierpnia 1881 r.
Burmistrz: W. Koch.

Poszukiwani zastępcy 
dla bankowego i giełdow ego domu 

w Wiedniu.
Osobom mającym rozległe stosunki a 
zajać się zjednaniem komitentów giełdowycn, 
ewentualnie zastępstwem na tutejszym placu, po­
da sposobność znacznego zarobku pierwszy wie
deński dom bankowy. .............................

Łaskawe zgłoszenia z poleceniami i przyjmuje 
pod adresem: „R echtllcher V erdienst“  An die 
Annoncen-Exp. von Moriz S tern , Wien, W oll- 
le ile  Nr. 22.  (2367-1-2^

K I K I j A B
wychowawczo-naukowy męzki 

T o m a s z a  H e n d l a .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Przyjmuje na rok bieżący uczniów przy- 
chodnich, jak  również stale w Zakładzie 
moim umieszczonych. (1850-14-20)

J .  I H i A T e W l C f
magister farmacyi i chemik sądowy

Pod warunkami bardzo przystępnemi 
przyjmuję na stół i mieszkanie

P A I I E I K I
zapewniając opiekę rodzicielską — w domu 
konwi rćacya francuska i niemiecka. Udzie­
lam lekcyj fortepianu w domu i po za do­
mem, jakoteż wszelkich robót kobiecych, 
głównie krawieczyzny i kroju podług me­
tody francuskiej. Dla użytku panienek ogród 
i kąpiel rzeczna. (2217 6-6)

HI. Zam ościkow a.
Dl. Krowoderska, 1. 167 za klaszt. PP. W izytek.

P rz y jm u ję  n a  m ieszk an ie  i stó ł 
P P .  S t u d e n t ó w

zaręczając rzetelną opiekę i przyzwoite u- 
trzymanic. Gł. Rynek Nr. 34, II. piętro. 

(2288-6-6) R ó ż y c k i .

Potrzebny jest zaraz nauczyciel
któryby się podjął prowadzić chłopczyka przez 
pierwszą klasę gimnazyalną, dwoje zaś młodszych 
dzieci przez klasy normalne. W arunkiem posia­
danie języka niemieckiego i rozmowa w nim. Adre­
sować J. O. poste rest. W ieliczka. (2381-2 3)

h] n - — ”
M
A

Dywany linoleowe
mm

l i

Mnajtrwalsze nakrycie podłogi, nieprzyj- y ’ 
raujące kurzu, eleganckie, niezbędne w T’ , 
lokalach publicznych. Skład dywanów i  ^ 
na chodniki, podkładów do umywalni i j ĵ
pokojowych we wszystkich deseniach. .

, F. C. Collmann’s Nachfolger, M
H  W i e n ,  I . .  J o t . a n n e s g a s s e  3JS. fe|

‘*<4 (2334-1-12) i ś

&
zMoiTK r o w o m

KELOUTIIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA spuoyalnie 

przygotowana i  Bizmutenu, 
dlatego to działu s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

n t e t i o s t r z e t e n a  p n y s t a j a  c i o e i a t e
n a d a je  e e rs e

MM  SATDHAUi
CT** C

m JPerffaiiMi w  %
9, NA ULICY DE LA PAEX, 9.

W K r a k  o w i o  n pp. S.  Traw syńskiogo. W, 
Bedyka, Loona leintneha i W. Fenza, — w Ćeer 
niowoaoh w aptece p Goliohowskiego, — i w pier 
wszych okładacr perfum i wytworów toaletowych, 
We Lwowie w apt. Krayiauowakiego. (1919-1

O r .  m e d y c y n y
Z. N IE S Z K O W S K I
po sezonie Szczawnickim, będzie or­
dynował w M e r a  n i e  od godziny 
10 V2 — 11V2 przedpołudniem i od 
godz. 3 —4 popołud., L a n d s t r a s -  
se  Nr. 270. (2225-2-4)

Dzwonki elektryczne,
telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam po domach 
prywatnych, fabrykach i hotelach.

Pokrywam dachy cynkiem, mie­
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
ornamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mająe długoletnią praktykę 
w tym zawodzie zagranicą i w Kra 
kowie, do tego odpowiednie maszyny 
Za robotę ręczę trzy lata.

Wanny cynkowe, sitzbady, prysz­
nice, parówki, klosety pokojowe, od 
8 złr. do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo­
dy, pochodnie naftowe, wszystko wła­
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknaj sumienniej.

W .  K o § y d a r § k f ,
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
(1784-20-20) pod L. 228.__________

Porozumienie ustnie lub na piśmie. (2179-5-5)
śpiewu i tańców. 

Teodora Jaworska.

poleca pod gwaran
uznanie i wzi~‘

swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p ieg iU  opalenie a lo see ia f, plamy wątrnhlane, nadaje twarzy bia rść, 

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  F I J O l i M O W  t>
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana deli­

katność. — Cena 1 złr.

MAGNOLINA
j'edyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
gnnllny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. K A U Y O i i l T l  usuwa c« " » n -  
n o i ć  noia, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiad ją  w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

MT Woda Killljowa. Mir
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem  użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjem ną białość (dla oka nie i.strzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr feitążęcy biały
je s t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w vym składzie 
ani bizmutu ąni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód vych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jem ną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

m m  PTTDR KSIĄŻĘCY = =
cielisto - różowy i  cielisto - żó łtaw y po 1 z łr .  20 centów.

A HRE.II orientalny biały,
V  cielisto - różowy d la  blondynek i  cielisto - żó łtaw y d la  szatynek.

Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, a l  
delikatność i przejrzystość, są  nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa" pokryta O  
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną'i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

F ab ryk a  w e  L w ow ie, u lic a  K o p er n ik a  Mr. 3. — FI- PI 
l la  w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  Mir. 3 0 . (1858-18-) ¥

W  XIYtym roku szkolnym

konc. pierwszego wojskowego kursu szkolnego
dnia 1 września rozpoczyna się nowy kurs przygotowawczy dla J e d n o r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w *  
d. 1 października takiż kurs dla e g i a  i n l n ń u  ł h a d c r l i i r l i .  Pensyonat. Program w zakładzie: 
W i e d e ń ,  Kolowratring Nr. 9. (2140-3-10)

S . Barrault, c. k. major.

A  mm M T S  ostatnia poczta Zabierzów,
l l l f  O l  U J  c l  A  ( 1 ^  poleca do siewu:

Z y t o  P r o b s t e l n s b i e  100 kilo po 10 złr. w. a. loco 
Dworzec Zabierzów.

P s z e n i c ę  S a n d o m i c r k ę  100 kilo po 12 złr. w. a.
loco Dworzec Zabierzów.

P s z e n i c ę  K o s t r o m s k ą  100 kilo po 1 2  złr. w. a.
i. loco Dworzec Zabierzów. (2384-1-4)
% Bliższe informacye na żądanie udziela firma handlowa: A l i -   ̂
{  d r z e j  S c h u l z  w Krakowie „pod 3 Gwiazdami1- Rynek L. 26. ^
O v w w v w  W V W  — >sr“W  - / y y V W Y V v w O

J. & C. Blooker
Amsterdam.

A .  n i  u :
.... Haupt-Nicderlage: 
” len> !•, Kohlmarkt 3.

S zczególnie łatwe 
do traw ien ia , bogate w pożywne 

pierwiastki.
Z u p e ł n i e  c z y s t e .

H olenderskie, czyste, z olejnych części oczyszozone

Kakao sproszkowane
w okrągłych pudełkach blaszanych po '/2, V,, ’/, kilo.

Szczególniej poleca się clioryn** cierpiącym na żo łądek , dzieciom 
osłabionym , J a k  również tym. t  trzy niem ogą znosić k a w y .

Dostać można u
Josef Voigt & Comp.

zum schwarzen Hund“, Hohenmarkt Nr. 1 
1 tudzież

Wien. Wien,
W GŁÓWNYM SKŁADZIE DLA AUSTRO - WEGIER 

G . A .  I l l I , I Ł
______________ W i e n ,  K o h l m a r k t  Nr. 3._______  (2337-1-4)

Czcionkamî DrukaBni „Czasu“.

BIURO
Stowarzyszenia Nauczycielek

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczj 
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gt 
wernantki i bony, francuskiej, niemiecki^ 
lub angielskiej narodowości. (1785-6

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulic 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435

A. KRÓLIKOWSKI
 ̂w Hrakowie.

Plac W  W . Świętych „vod Boyiem Ojcem  
naprzeciw kościoła OO. Franciszkanów  

poleca swój nowo otworzony
K a k l a d  k u ś n i e r s k i .

Przyjmuje wszelkie roboty w zikres jeg1 
fachu wthodzące. rętząc za wykonanie soj 

mienne i szybkie. Ceny jak najniższe,
W szelkie reparacye uskuteczniają sie z dA 
daniem  skórek lub wierzchu. (2277-2-3

AGENCYA STRĘCZEH
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielek 
P a n i  Z A L E S K I E J  

istnieje w P a r y ż u ,  na ulicy Bro 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwi i 
także wszelkie zlecenia co do zakt 
pna sprawunków we Francji i intć 
resa komisowe. (2115 8-12]

Wilhelm Fenz
poleca

TAPET1
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty 
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i s t o r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m i e s z k a ń . (2098-58-)

J e ż e l i b y  k t o  m l a l
do najęcia lub sprzedania
na wsi, w okoli, ach Krakowa, w Galicyi 
na Szląsku Austryackisn lub na Morawie, 
dom piętrow y ładny w dobrym stanie 
1 ogrodem, niechaj raczy zawiadomić o tem 
poste rest, pod adr.: B. D. w Krakowie. 
_  (2292-3-3) |

Poszukuje się
u c z n ia  do C u k ie rn i

Feliksa Drozdowskiego w Tarnowie.
  (2269-5-6)

KASA.
Kasa Wksego Nr. 2, kasy pultów^ Nr. 2, 

Nr. 1, 0 '/2, 0, wszystkie z zamkami panie-j 
rzowemi, wszystkie z trezorami, za bardzo 
niską cenę, nawet ratami, do sprzedania 
u J.  Bajera w  trafice tytoniu przy 
ulicy Grodzkiej. (2235 5-6) |

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(fla szk a  p o  3& c t.)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

J o l i .  G e o r g e  K o t k ę ,
emerytów, dostawca nadworny, M ódling  

bei W ien, Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptik  : 
A. Siedlecki, E. Radler, K. Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi­
lówce: M. Quirini; w Tarnowie: W . T. A. 
Wielogłowski; w Oświęcimiu J. Lówenberg. 
 __________(2152-5-20)______________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński


